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PO ODMOWIE PŁACENIA ODSZKODOWAŃ
N iem cy żądają rów ności zbrojeń.

BERLIN, 16. 1. Związki i orga­
nizacjo niemieckie wyłoniły komi­
tet, którego zadaniem ma być spe­
cjalna propaganda tezy niemieckiej 
w kwestji rozbrojeniowej.

Komitet wydał odezwę, zwraca­
jącą się do konferencji rozbrojenio­
wej z żądaniom uwzględnienia tezy 
niemieckiej w kwestji rozbrojenia.

Odrzucenie przez konferencję żą­
dania niemieckiego — podkreśla o- 
dezwa — zwalnia Niemcy z przyję­
tych na siebie zobowiązań rozbroje­
niowych.

ŻONA G A N D H IEG O  SK A ZA N A  NA’ 
PÓŁ R O K U  W IE Z IE N IA .

LONDYN, 16. 1. (wl.) N adzw yczaj, 
ny try b u n a i w B om baju  rozpatryw ał 
wczoraj spraw ę żony G andkiego, aresz­
tow anej w'raz z mqżem.

Żona przyw ódcy opozycjonistów  zo- 
ita ła  skazana w try b ie  uproszczonym  
na 6 m iesięcy za opór władzy.

DW A M IL JA R D Y  DOLARÓW  N A  ZA 
ŻEGNANIE K RY ZY SU  W  AM ERYCE

NOW Y JO R K , 16. 1. P a r la m e n t a- 
m erykański p rzy ją ł wczoraj ustaw ę, 
dotyczącą utw orzenia w ielkiej in s ty tu . 
cji kredytow ej z kap ita łem  dw u m ilja r  
dów dolarów.

In s ty tu c ja  ta  będzie m iała  n a  celu 
ożywienie ruchu  gospodarczego w S ta ­
nach Zjednoczonych.

- o —

N IE Z A W ISŁ A  M A N D ŻU RJA  I  MON- 
GO LJA  POD PR O TEK TO R A TEM  

JA PO Ń SK IM .

LONDYN, 16. 1. W  dn iu  U  lu tego 
proklam ow ane m a być nowe państw o 
„niezaw isłej M andżurji i M ongolj i “, 
k tó re  w p rak tyce  stanow ić ma protekto  
ra t  japoński.

W  skład nowego państw a w ejdą pro  
w incje M ukden, K iry n  i H eilungkiang , 
a możliwe, że i okręg Jeh o l i szereg in- 
nycn okręgów  m ongolskich.

W ładza najw yższa w nowem państw ie 
spoczywać będzie w rękach prezydenta.

W A L K I PO LITY CZN E W B E R L IN IE .

B E R L IN , 16. 1. W czoraj’ wieczorem 
odbyło się w B erlin ie  15 zgrom adzeń na 
rodowo - socjalistycznych, w ezasie któ 
rych doszło do krw aw ych starć . 20 osób 
policja aresztow ała.

50.000 ZŁ. WYGRALI POSIADA­
CZE PREMJOWANYCH POŻY­

CZEK.
WARSZAWA, 16. 1. Odbyło się 

w lokalu pocztowej kasy oszczędno 
ściowej 23-te z rzędu losowanie pre- 
mjowanych książeczek oszczędno­
ściowych serji I-szej.

Premje w wysokości zl. 1000 pa­
dły na następujące n-ry:
266 1406 1531 2650 3564 3641 4901 
5172 5334 5356 6629 6951 9028 10332 
12895 17700 19457 21343 22472 22478 
22o84 23588 24630 24696 25481 28453 
29919 31126 31427 31459 .33206 34470 
34859 35388 36389 38184 38730 40090 
40112 40314 46764.

Z chwilą tą Rzesza niemiecka od­
zyska swobodę działania.

Celem Niemiec musi być uzyska­

nie równości zbrojeń, odpowiadają­
cej wymaganiom bezpieczeństwa 
państwa niemieckiego.

Francja jest wspaniałomyślna ale nie bedzie... głupą
CELOWOŚĆ KONFERENCJI W  LOZANNIE POD ZNAKIEM ZAPYTANIA

PARYŻ, 16. 1. „Petit Parisien" ogła- 
glasza dziś artykuł b. premjera Herrio- 
ta w sprawie roparacyj w związku z ó- 
statnią deklaracją Briininga. A rtykuł 
ten nosi tytuł „Świstek papieru" i bę­
dzie jednocześnie opublikowany przez 
prasę amerykańską.

Herriot pisze, że deklaracja Briinin 
ga m iała ten ujem ny skutek, że utrud­
niła, a nawet ezęściowo uniemożliwiła  
akeję tych, którzy dążą do pojednania 
francusko _ niemieckiego.

Pozatem słowa kanclerza postawiły  
pod znakiem zapytania celowość kon­
ferencji lozańskiej.

B. premjer wyraża przekonanie, że 
nie można pokładać więcej nadziel w

prawomocność układu, skoro dobrowol­
nie złożone podpisy mogą być w każdej 
chwili skreślono.

Dr. Bruning oświadcza, że obecny sy 
stem reparacyjny jest nie do utrzyma­
nia i żąda całkowitego zniesienia od. 
szkodowań.

W chwili przedterminowej ewaku­
acji Nadrenji — Francja nie otrzymała 
ani jednego słowa podziękowania. N a­
tychm iast po ustąpieniu żołnierzy fran 
cnskich, armja franeuska była obrażo­
na.

Francja może być wspaniałom yślną  
lecz nigdy nie będzie głupią. Należy za­
przestać traktowania jej, jako dziecka

BUDŻET M IN. SPR A W  W EW N ĘTRZ 
NYCH NA K O M IS JI BU D ŻETO W EJ.

W A RSZAW A, 16. 1. (wł.) Sejm owa 
kom isja budżetow a obradow ała dziś nad 
budżetem  m in is te rju m  spraw  wewnętrz 
nych. Z tego powodu, ja k  zwykle zresz­
tą, p rzybyło  na  posiedzenie kom isji, 
kilkudziesięciu przedstaw icieli policji z 
kom endantom  M aleszewskim na  czele, 
oraz w ielka ilość przedstaw icieli m ini­
ste rju m  spraw  wewnętrznych.

M inister P ie rack i w ygłosił mowę, 
k tó ra  trw a ła  3 godziny.

D yskusja  nad budżetem  m in iste . 
r ju m  spraw  w ew nętrrznych by ła  de­
m agogiczna i gorąca.

STRASZNY W Y PA D E K  PODCZAS 
PRACY.

Śm ierć robo tn ika  w kotle z wrzątkiem .
ŁÓDŹ, 16. 1. W  zakładach zgierskiej 

fa rb ia rn i i a p re tu ry  w ydareyl się wczo 
r a j  s tra szn y  wypadek

R obotnik A ntoni Kubiczok, pochyli­
wszy się podczas p racy  nad  kotłem , wy 
pełnionym  w rzącą wodą, służącą do ob­
m yw ania  farbow anych  m aterjałów , 
straci! rów now agę i ru n ą ł do w nętrza 
n ic  zdoławszy naw et wezwać pomocy.

W ypadek zauważono dopiero nieco 
później. K oledzy w ydobyli nieszczęśli­
wego z ko tła  napół ugotowanego.

W  s a m e m  sercu Warszawy
mieściła się jaskinia trucizny i rozpusty

W A RSZAW A, 16. 1. Dziś dokonano 
aresztowań w związku z wykryciem  
na terenie stolicy olbrzymiego handlu 
narkotykami.

Międcy innemi na taką właśnie ja ­
skinię straszliwej trucizny trafiła  po­
licja w  centralnym  punkcie miasta  
przy u licy  Nowy Świat nr. 23-25.

Nad kawiarnią, na ezwartem piętrze 
zajmowała elegancko urządzony, nowo­

czesny lokal Ludmiła Włodarczyk i -w 
tym  to właśnie lokalu mieściła się na 
szeroką skalę zakrojona jaskinia narko 
tyków 1 rozpusty.

Sceny, jakie się w mieszkaniu Wło- 
darczykowej rozgrywały, przcchodcą 
najśmielsze, najdrastyczniejsze opisy  
sensacyjnych romansów, bowiem spryt 
na gospodyni, poza dostarczaniem na 
żądanie wszelakich narkotyków, prowa-

Ambasada sowiecka w Berlinie rozporządza
własną siłą zbrojną.

BERLIN, 16. 1. W „Deutsche A llge- 
meinc Ztg.“ ukazała się rewelacyjna  
wiadomość o istnieniu w Niemczech od 
działu G. P. U„ utrzym ywanego przez 
ambasadę sowiecką.

Oddział ten jest oznaccony literą „G“ 
Na czele sowieckiej siły  zbrojnej stoi 
członek centralnego komitetu partji 
komunistycznej Niemiec, niejaki Kip- 
penberger.

Berlińskie GPU. składa się z czte­

rech sekeyj: bezpieczeństwa, akcji sabo­
tażowej, szpiegostwa i policji partyj­
nej. Szeregowcy rekrutują się częścio­
wo z komunistów niemieckich, częścio- 
wo z rosjan i otrzymują stałą pensję 
od sowieckiego przedstawicielstwa han­
dlowego w Berlinie.

Szeroką działalność prowadzi sekcja 
szpiegowska, rozporządzająca licznymi 
agentami we wszystkich miastach Rze 
szy niemieckiej.

Tajemnice podziemi willi prawnika-fałszerza
SE N SA C Y JN E  A R E SZ T O W A N IE  W .BERLINIE.

BERLIN, 16. 1. W ielką sensację w 
kołach politycznych i prawniczych Ber­
lina wywołało aresztowanie w dniu 
wczorajszym w swej luksusowej w illi 
dr. Kornela Salabana i jego 33-letuiej 
małżonki pod zarzutem fałszowania pie 
niędzy.

Dr. Salaban cieszył się opinją w y­
bitnego prawnika. W sław ił się napisa. 
ną przez siebie książką na temat pra­
wa międzynarodowego.

Jak wykazało śledztwo, Salaban od 
dwu lat uprawiał fałszowanie monet 
dwumarkowych, przyczem żona jego  
była jego pomocnicą.

„Mennica" urządzona była w podzie­
miach w illi i była tak dobrze zakon­
spirowana, że dopiero po kilkakrotnych  
rewizjach udało się ją wykryć. W piw­

nicy domu urządzony był mały pokoik, 
jako biblioteka. Za rozsuwanemi półka, 
mi książek znajdował się drugi pokoik. 
Gdy policja tu wkroczyła, nio zastała 
również nic podejrzanego. Dopiero po 
odsunięciu łóżka znaleziono otwór, w 
którym ukryty był ealy warsztat fal- 
szerski.

Na trop afery wpadła policja dzięki 
zeznaniu jednego z kupców, który 
stwierdził, że otrzymuje od dr. Sala. 
bana zapłatę za towary zawsze dwu- 
iuarkówkami. Monety poddane badaniu, 
okazały się fałszywe.

Jak zdołano stwierdzić, w ciągu dwu 
lat małżeństwo zdołało puścić w obieg 
fałszywych monet za sumę około 60.009 
marek.

dziła d rug i, niem niej in tra tn y  in teres
— dom schadzek, specjaln ie  obliczony 
na  bogatych przy jezdnych  z p ro w in c ji

Sam a procedura zdobyw ania gościa 
odbyw ała się w ten  sposób, że W łodar- 
czykowa b y ła  w kontakcie ee służbą ho 
telową, cd n iej dow iadyw ała się o przy- 
jeździe jak iegoś zamożnego „prow in­
c ja ła"  i polecała go dalszej opiece jed­
nej ze swych sta łyeh  pensjonarjuszek, 
k tó re  najczęściej w ystępow ały w roii
— urzędniczek, posiadających . w łasną 
m ieszkanie czy artystek .

W łodarezykow a oprócz tego m iała 
cawsze pod ręk ą  odpowiednią ilość i 
„asortym ent" t. zw. „pań z tow arzy­
stw a- , a pozostając w stałym  kontakcie 
z jed n ą  z n a jpopu larn ie jszych  w sto li­
cy pseudo-obyw atelką ziemską, za je j 
pośrednictw em  dostarczała specjaln ie  
w ym agającym  panom  — młode dziew- 
cząłka...

D alsze aresztow ania m a ją  nastąpić.

ŻYCZENIA B RiiN IN G A  DLA BRIA N  - 
DA.

PARYŻ, 16. 1. K anelerz B riin ing  wy 
stosow ał do B rian d a  te legram  z po­
zdrow ieniam i i serdecznem i życzeniami, 
p rzypom inając  w ybitny  udział B ria n ­
da w w ysiłkach, zm ierzających do roz­
w iązania zagadnień m iędzynarodowych.

B rian d  odpowiedział, dziękując i prze 
syła.iąc B riin ingow i życzenia zdrow ia i 
powodzenia w w ypełnieniu ciążących 
na nim  zadań.

STO ŁK I I  K U F L E  F R U W A JĄ  
W P IW IA R N IA C H  B ER LIŃ SK IC H .

BER LIN , 16. 1. W  Pankow ie pod 
B erlinem  hitlerow cy obchodzili p iw iar 
nie i restau rac je , napadając  na  prze­
ciwników politycznych. W  wielu wy­
padkach rozegrały  się zaeiokłe bójki na 
sto łk i i kufle  od piwa. K ilka  osób od_ 
niosło ra n y  tłuczone.

Również na  innych przedm ieściach, 
a naw et w sam ym  B erlinie, policja by­
ła  w zyw ana do licznych aw antur.



*t?. 2 . Nr \ 6.

BURMISTRZ SALAMANKI WPĘDZO 
NY WRAZ Z ŁAWNIKAMI BO RZEKI

MADRYT, 16. L (wl.) W miastach
hiszpańskich wybuchły wczoraj nowo 
zamieszki. Strajk w Bilbao trwa w dal 
szym ciągu. W Gualata stoją wseystkie 
fabrykL W Huelva odbyły sio burzliwe 
manifestacje, prayczem tłum wzniósł 
barykady i przez cztery godziny wal­
czył z policją. Są zabici i ranni,

Salamanka była widownią niezwy­
kłych zajść. Bezrobotni, zgromadziwszy 
się przed magistratem, zażądali od bur 
mistrza, by odbył konferencje z ich dele 
gatami. Ponieważ burmistrz odmówił 
manifestanci przypuścili szturm do 
gmachu, w którym odbywało sie posie­
dzenie rady miejskiej.

Burmistrz, ławnicy i radni zostali 
usunięci z magistratu przez bezrobot­
nych a następnie wyrzuceni o' miasta. 
Tłum ścigał ich na przestrzeni około 
czterech kilometrów i wreszcie wpędził 
ich do rzeki Tormes, która na szczęście 
w tein miejscu okazała sie płytką.

Dygnitarze miejscy przedostawszy 
sie na brzeg przeciwległy, dobrnęli pie 
szo do miasteczka Penaranda, gdcie im 
udzielono gościny.

Do Salamanki wysłano z Valladolid 
oddziały wojskowe, które objęły czuwa 
nie nad porządkiem. Prawdopodobnie 
na miejsce wypędzonego burmistrza 
będzie naznaczony komisarz rządowy. 
Narazie władze sprawuje komendant 
garnizonu.

Ev.ienniki madryckie, opisując zaj­
ścia w Salamance, twierdzą, iż jest to 
robota komunistów.

Bill AND -  LAV AL

KULA INŻ. GERLICHA PRZEBIJA  
PANCERZE CZOŁGÓW, FORTEC 

I KRĄŻOWNIKÓW.
Niemcy stworzyli nową broń.

LONDYN, 16.1. Wojskowa prasa an­
gielska omawia obszernie nowy wyna­
lazek niemiecki, który może wprowa. 
dzie przewrót w przyszłej taktyce wo­
jennej. Jest to kula karabinowa, prze­
bijająca płyty pancerne.

Kula ta, dzięki zwiększeniu szybko­
ści początkowej, jest w stanie przebi­
jać pancerze czołgów i schronów. W y-, 
nalazł ją inż. Gerlich z Kiel u, a mini- 
sterjum reichswehry już rozpoczęło pró 
by na strzelnicach.

Redaktor działu wojskowego „Daily 
Telcgraph“ stawia następujące dwa py­
tania: 1) czy Niemcy istotnie posiada, 
ją wynalazek, który zrewolucjonizuje 
walkę 1 2) czy rząd Wielkiej Brytanji 
zdaje sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa? Autor zaznacza, że w angielskich 
kołach wojskowych od dość dawna krą­
żą uporczywe pogłoski o przewrocie w 
uzbrojeniu niemieckiem, który może sie 
okazać groźnym dla całego świata.

Wynalazca utrzymnje, że jego nowa 
kula może być zastosowana również do 
artylerji polowej i do dział marynarki. 
Jeżeli przechwałki te są usprawiedli­
wione, to mają one olbrzymie znaczę, 
nie. Nie tylko czołgi, fortece, ale nawet 
pancerniki byłyby na łasce tej nowej 
broni.

POTOP W AMERYCE.
Woda pozbawiła 30 tysięcy osób dachu 

nad głową.

NOWY JORK, 16. 1. W czoraj na rze 
ce Tallahathie dopływ Mississippi, pę 
k ły  tamy. Olbrzymie m asy wód spły­
nęły dolinami, zalewając wsie i m ia­
steczka. K atastro fa  zaskoczyła miesz­
kańców tak nagle, iż nie zdążyli powyno 
sic z mieszkań dobytku. Około 15 tysię 
cy osób musiało uciekać z domów na 
wzgórza. Woda pozalewała stajn ie i o- 
bory. Urządów nie zdołano ewakuować. 
Ł inje kolejowe zostały poprzerywane, 
pociągi stoją w wodzie.

Ekspedycja ratunkow a czerwonego 
krzyża stwierdza, że prawdopodobnie 
w nurtach rzeki zginęło około 200 osób, 
a ogółem, od początku powodzi, 30 ty ­
sięcy jest bez dachu nad głową. Setki 
mężczyzn, kobiet i dzieci schroniło się 
na drzewa. Na dachach domów sto ją po 
wodziauie, oczekując na pomoc. P rąd  
wody jest tak  gwałtowny, że do wielu 
okolic trudno jest dotrzeć nawet na ło­
dziach motorowych.

W  Memphisie jest organizowana ak­
cja ratunkow a na wielką skalę. Zare­
kwirowano wszystkie pryw atne łodzie 
i motorówki. Z okolicznych stanów na­
p ływ ają dla powodzian wielkie sumy 
pieniężne, k tóre jednakże są niczem w 
porównaniu z rozm iaram i klęski.

Wracając pewnego razu z 
A nglji jdo Francji, Briand wsiadł 
przez pomyłkę do nieodpowiednie 
go pociągu. Zamiast do wagonu  
paryskiego wsiadł do wagonu  
orjentalnego. „M c nie szkodzi —  
rzekł Briand —  tam gdzie ja je­
stem, tam zawsze jest Europa“. 
To zdarzenie z przed wielu Taty 
przychodzi na m yśl teraz, gdy  
w związku z rekonstrukcją rządu 
Lava.la znowu jest mowa o Brian 
dzie. Arystydes Briand, jako mi­
nister spraw zagranicznych Fran 
cji, dążył nieustannie i  konsek­
wentnie do obrony interesów je­
go kraju. Ale broniąc i strzegąc 
interesów Francji, Briand bronił 
też i interesów całej Europy. Ja­
ko polityk Briand był stuprocen­
towym europejczykiem. Jego na­
stroje pojednawcze i idea Pan- 
Europy w ypływ ały zawsze z chę­
ci znalezienia możliwości stałej 
i szczerej współpracy między na­
rodami tej starej części świata. 
Jego bystry ■ daleko widzący, nie­
raz wprost proroczy, um ysł poli­
tyczny obejmował zagadnienia, 
sięgające daleko poza granice in ­
teresów jednego kraju. I to go 
wyróżniało tak silnie z pośród 
czołowych polityków i stawiało 
w  szeregu najwybitniejszych mę­
żów stanu.

Chociaż Briand należy do ty ­
pu polityków c tendencjach po­
jednawczych, to jednak nieraz 
potrafił wykazać niezłomną sta­
nowczość i nieustępliwość. Uczy­
nił to właśnie niedawno podczas 
dążeń anszlusowych austrjacko- 
niemieckich. Briand zwalczał 
„Anschluss" jako szkodliwy dla 
interesów Europy i dopiął celu, 
niwecząc cały ten projekt nie­
miecki.

Stosunek Brianda do Polski 
był zawsze przyjazny. Jako fran­
cuz i europejczyk rozumiał on do­
skonale rolę Polski. Za jego to 
czasów zostało zawarte w roku 
1921 przymierze francusko-pol­
skie, które po dziś dzień zacho­
wało swą moc i wartość, a które 
jeszcze na długo będzie trwałą 
podstawą przyjaźni obu krajów.

Mówiąc dzisiaj o Arystydesie 
Briandzie nie można nie wspom­
nieć o jego następcy w ministe- 
rjum spraw zagranicznych Fran­
cji. W  nowym gabinecie francu­
skim premjer Laval bowiem za­
chował sobie tekę spraw zagra­
nicznych. Tworząc nowy gabinet 
Laval wykazał wiele taktu, zręcz­
ności i zrozumienia politycznego. 
Nawet Herriotowi ofiarował 
miejsce w  rządzie, co jest nietyl- 
ko reweransem politycznym. Ale 
tekę ministra spraw zagranicz­
nych objął sam. I  trzeba przy­
znać, że nawet Briand nie m ógł­
by sobie życzyć godniejszego na­
stępcy.

Premjer Laval wykazywał 
wielki talent polityczny w okre­
sie swego urzędowania. Zarówno 
w polityce wewnętrznej, jak i za­
granicznej, Laval okazał się ener 
gicznym politykiem i bystrym  
mężem stanu. Po konferencjach 
z Hooverem, szacunek prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych dla La- 
vala i  jego talentu politycznego 
wzrósł niezmiernie. Laval wniósł 
do zagranicznej polityki swego 
kraju wiele stanowczości i  nie- 
złomnośei zasad, których brak 
odczuwali ci, którzy dążyli i dążą

do zachowania obowiązujących 
traktatów i umów międzynarodo­
wych. Tak samo jak Briand nie 
przestanie on dążyć do pokoju 
i  współpracy narodów. Będzie 
niewątpliwie kontynuował poli­
tykę zgody między narodami Eu­
ropy. Ale Laval jest może więcej 
francuzem, niż europejczykiem, 
co przy obecnym chaosie politycz 
nym może się okazać bardziej ko- 
rzystnem dla Francji i Europy.

W  stosunku do Polski Laval 
wykazał wiele zrozumienia i przy

jaźni. Jego lojalność wobec so­
juszników Francji jest znana. Na 
śniadaniu, wydanem zeszłego la­
ta na cześć polskiego ministra 
spraw zagranicznych p. Zaleskie­
go, Laval jasno i otwarcie wypo­
wiedział, że przyjaźń jego dla 
Polski jest trwała i niezłomna. 
Jest to najzupełniej zgodne z 
wielkiem dziełem Brianda z 1921 
roku, które jest niezmienną pod­
stawą polsko-francuskich stosun­
ków.

Julian Sobiesz.

Przepowiednie dra Benesza.
W roku bieżącym nastaną dla Europy lepsze czasy.

L‘Oeuvre w serji artykułów o Euro. 
pie środkowej zamieszcza m. i. rozmo­
wę z czechosłowackim ministrem spraw 
zagranicznych dr. Ed. Beneszem. Dr. 
Benesz sądzi, żo w roku bieżącym stan 
gospodarczy i finansowy się polepszy. 
Państwa w każdym wypadku muszą 
sobie trochę odpocząć. Główne usiłowa­
nia zmierzają przede wszystldem do te­
go, aby życie gospodarcze wszystkich 
państw europejskich doprowadzić do 
równego poziomu. Zima będzie wszę­
dzie ostra, natomiast wiosna, a następ 
nie lato przyniosą do pewnego stopnia 
naprawę. Również w Europie środko­
wej stosunki się polepszą. Główną rze­
czą jest cierpliwość. Rozwój -wypadków 
kroczyć będzie drogami normalnemi 1 
bedzie tylko cośkolwiek przyśpieszony, 
jeśli oczywiście horyzont polityczny 
nie eostanie przyćmiony awanturami 
politycznemL

Dr. Benesz sądzi dalej, że w polityce 
europejskiej daje się zauważyć zwrot 
do polityki z lat 1927—28. Dzisiejszy 
system ochrony, podobny do polityki 
przedwojennej, zostanie powstrzymany. 
Dlaczegóżby małe państwa nie mogły 
rozumniej pertraktować bezpośrednio 
pomiędzy sobą? W europejskiej komi­

sji Brianda jest nas 27 delegatów. Nie 
moglibyśmy ugrupować się w kilka 
bloków gospodarczych? Europa bałkan 
ska i iiaddunajska, Europa nadbałtyc­
ka, Niemcy, wielkie państwa łacińskie: 
Francja, Wiochy, Hiszpanja, a wrcoxie 
Anglja. Dr. Benesz zakończył zapew­
nieniem: „Tak jest, jak tylko usuniemy 
dzisiejszy kryzys gospodarczy, zacznie­
my znów walkę o unję gospodarczą 
państw europejskich".

Na zapytanie, co sądzą w Pradze 
o konferencji rozbrojeniowej, dr. Be- 
ne»- odpowiedział, że politycy wszy­
stkich obozów i wszystkich państw bę­
dą w Genewie bardzo ostrożni. Przy 
dzisiejszym stanie rzeczy możliwe bę­
dzie tylko jedno stanowisko. „Jestem 
jednym z tych", — powiada dr. Benesz 
— „którzy nietylko mówili, ale równo­
cześnie działali i będą działać dla roz­
brojenia. Jestem przekonany, że wszę­
dzie nad nami krążą niepewności, alo 
spoczywa na nas wielka odpowiedzial­
ność i dlatego konferencja przynieść 
musi pewne wyniki. W każdym wy­
padku Czechosłowacja starać się będzie 
przyczynie się do tego, aby konfrrensja 
przyniosła wyniki dodatnie".

PROJEKT USTAWY
o zasilaniu funduszów izb rzemieślniczych.

Minister przemysłu i handlu przed­
stawił sejmowi projekt ustawy o zasi­
laniu funduszów izb rzemieślniczych.

Według prawa przemysłowego, fcby 
rzemieślnicze są stałą reprezentacją in­
teresów zawodowych rzemiosła, nie bę­
dą mogły jednak spełniać swych zadań, 
o ile nie będą miały odpowiednich środ 
ków finansowych. Dotąd środki te izby 
czerpały z dochodu z opłat za egzaminy 
czeladnicze i majsterskie, za korzysta­
nie e dodatkowyęh urządzeń i świad­
czeń izb, wreszcie z dodatków do świa­
dectw przemysłowych, wykupywanych 
przez rzemieślników. Wszystkie te źró­
dła są jednak zmienne i zazwyczaj nie­
wystarczające. Pozostawałaby jeszcze 
droga subwencji ee skarbu państwa, zc 
względu jednak na konieczność jaknaj-

dalej idących oszczędności, droga ta o- 
becnie jest zamknięfa-

Ponieważ jednak izby są reprezen­
tacją rzemieślników i bronią ich inte­
resów, przeto słusznem jest, aby sami 
rzemieślnicy przyczynili się do pod­
trzymania izb.

Z tego względu minister przem. I 
handlu prwedstawił wniosek ustawo­
dawczy, na mocy którego minister prze 
mysłn i handlu wyda przepisy, tyczące 
się rozłożenia niedoboru, odwołania itd„ 
same zaś izby na podstawie przedsta­
wionej ustawy będą mogły różnicę mię 
dzy preliminarzem wydatków a sumą 
samoistnych dochodów rozłożyć na 
wszystkich rzemieślników, trudniących 
się rzemiosłem w okręgu izby.

Zatrudnienie robotników w górnictwie, 
hutnictwie i przem yśle .

Według opracowanych ostatnio da­
nych statystycznych na dzień 1 grudnia 
r. ub„ na terenie całej Polski eatrud- 
nionych było w górnictwie 133.146 ro­
botników, w hutnictwie — 44.787, w 
przemyśle przetwórczym — 378.746, w 
warsztatach kolejowych i wytwórniach 
wojskowych — 54.640, w elektrowniach 
i wodociągach — 6.949, oraz przy robo­
tach publicznych — 24.895 robotników.

W porównaniu ze stanem z poprzed­

niego miesiąca liczba robotników za­
trudnionych w górnictwie wzrosła o 
818 osób, w hutnictwie — spadła o 722, 
w przemyśle przetwórczym — zmniej- 
scyła się o 33.503, w warsztatach kole­
jowych i wytwórniach wojskowych 
wzrosła o 420, w elektrowniach i wodo­
ciągach zmniejszyła się o 7, wreszcie 
na robotach publicznych zmniejszyła 
się o 11.445 osób.

87.790 000 zł. na utrzymanie nawierzchni kolejowych
Plan finansowo-gospodarczy polskich 

kolei państwowych przewiduje na o- 
kres od 1 kwietnia do 31 grudnia b. r. 
sumę 87.790.06# złotych na utrzymanie 
w odpowiednim stanie nawierzchni ko­
lejowych.

Z ogólnej sumy przeznaczono 
21.500.009 zł. na naprawę toru, 18.400.990 
zł. na seyny i złączki, 28.298.099 zh na 
podkłady, 18 56fl.9«» zł- na zbalastowanie

nawierzchni, oraz 9.160.088 zŁ na utrzy­
manie w odpowiednim stanie rozjazdów 
i skrzyżowań torów.

Ogółem wymiana szyn nastąpi na 
przestrzeni 585 km. toru, zmienionych 
zaś zostanie 3.193-318 sztuk podkładów.

Prcy naprawie toru przewidziana 
jest praca robotników w ilości 3,444.08# 
dniówek, przyczem wynagrodzenie za 
dniówkę wynosi fi,2$ zŁ
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'Walka o place w górnictwie.
Wstępne pertraktacje związków robotniczych z przemysłowcami nie daiy rezultatu,

Jak  to zapowiadaliśmy, wczoraj 
ye lokalu rady zjazdu przemysłow­
ców w Sosnowcu odbyły się bezpo­
średnie rokowania między przedsta­
wicielami związków robotniczych a 
przemysłowcami, w sprawie nowej 
umowy zarobkowej.

Pertraktacje odbywały się z po- 
szczególnemi związkami.

O godz. 10-ej rano obradowali 
przedstawiciele centralnego związku 
górników (PPS. CKW.) z przedsta­
wicielami przemysłowców.

Pertraktacje te nie doprowadzi­
ły  do żadnego porozumienia.

Przedstawiciele rady zjazdu wy­
sunęli swe warunki żądając 21 proc. 
obniżki dotychczasowych płac.

W odpowiedzi na wysunięte wa- 
iunki p. Bielnik, sekretarz związku 
górników, w imieniu delegacji o- 
świadczyl, że w arunki te nie mo^ę 
być nawet dyskutowane, gdyż robot 
nicy nigdy nie zgodzą się na  obniż­
kę i wszelkiemi środkami starać się 
będą do jakiejkolwiek obniżki nie 
dopuścić.

Na tern pertraktacje zostały za­
kończone.

Popołudniu obradowali przedsta­
wiciele związków zawodowych Z. Z. 
Z.

Sekretarz związku p. Bogner, w 
odpowiedzi na wysunięte przez prze 
mysłowców warunki, złożyli na piś- 

; mie uchwałę, powziętą przez zjazd 
1 delegatów górniczych Z. Z. Z.

*  Ot *

Zjazd delegatów  górniczych Z. Z. Z. 
Z agłęb ia  D ąbrow skiego i K rakow skie­
go, o b radu jący  w Sosnowcu w dniu  
16 styczn ia  1932 r. — po rozpoznaniu 
się z w ytw orzonej sy tu a c ji w zw iązku 
Z w ym ówieniem  przez przem ysłowców 
um ow y zbiorow ej w górnictw ie powziął 
n astęp u jącą  uchw alę:

1.
Z jazd delegatów  p ię tn u je  akcję przo 

m ysłowców górniczych w k ie ru n k u  ob­
niżenia p lae  zarobkow ych o 21 proc. 
d la  rzekom ego n ab ie ran ia  elastyczności 
konkurency jne j, jako  akcję  a n ty p a ń ­
stwową i antyspołeczną, zm ierzającą 
do w yw ołania niezadow olenia szerokich 
m as robotników  kopaln ianych , d la  wy­
tw orzenia w m om encie d la  państw a 
n a jb a rd z ie j u jem nym , rozdźwięku po­
m iędzy k lasam i z jed n e j i w stosunku 
do państw a z d ru g ie j strony , m ogące 
m ieć nieobliczalne następstw a w toku 
rozw ija jących  się wypadków.

2.
Zjazd delegatów  zdaje sobie ja k n a j-  

' dok ładn ie j sp raw y  z doniosłej ro li eks­
p o rtu  węglowego d la  b ilansu  handlow e­
go oraz całokształtu  gospodark i narodo 
wej, także m a pełne zrozum ienie dla po­
trzeb konkurencyjnych , akcen tu jące  się 
wym ogam i obniżenia keortów produk­
c ji węglowej, — a to li odparow uje z ca­
łą  bezwzględnością każde zam ierzenie 
przem ysłowców w k ie ru n k u  przerzuce­
n ia  całego ciężaru  m aterja lnego , w yni­
kającego z u sp raw n ien ia  zdolności kon 
k u ren cy jn e j p rodukc ji węglowej, na 
b a rk i robotników  kopalnianych.

3.
Z jazd so lidaryzu je  się n a tom iast z o- 

p in ją  kom isji m in is te ria ln e j, k tó ra  
pod przew odnictw em  św iatłego  ekonomi 
a ty  r>. Jastrzębsk iego  stw ierdziła  ko­
nieczność p o tan ien ia  p rodukcji węglo­
wej, wsk-. u jąc  równocześnie na  n a ­
brzm iałe  koszty adm in is tracy jn e  kopal­
ni. jak o  źródło koniecznych oszczędno­
ści.

4.
W brew  tak iem u ro u m o w a n iu  zw ią­

zek przem ysłow ców  górniczych usilnie 
u rab ia  opinję społeczną oraz kom pe­
ten tnych  resortów’ m in is te ria ln y ch , dla 
u tw ierdzenia  tych  czynników  w złud- 
nem m niem aniu , że poza obniżką płac 
robotniczych n ie  dysponuje  przem ysł 
innem i środkam i dla n ag in an ia  kosz­
tów p rodukcji do wym ogów  konkuren­
cyjnych.

W ładająe  potężnym  ap ara tem  propa­
gandy n a  rzecz swego in te resu  oraz spe 
c ja lnym  m ate rja iem  jednostronn ie  
św iadczącym , nadali przem ysłow cy 
swym  zam ierzeniom  obniżkowym  waż­
kość zagadn ien ia  państw ow ego pierw - 
jzosaędnej wagi, d la  łatw ego ich  prze- 
f  orsow ania.

P rze to  zjazd delegatów  stw ierdza, że 
póki cenjne oko państw ow ej i społecz 
n e j kon tro li nad  p ro d u k c ją  w ielkiego 
przem ysłu  n ie  w niknie w is to tn y  stan  
kosztów produkcji oraz k a lk u lac ji cen 
konsnm cyjnych, pó ty  jednostronne  o- 
św ietłenie tych w arunków  ze s tro n y

przemysłowców będzie is to tn ie  bez zna­
czenia rzeczowego. Zaciekła obrona prze 
mysłowców przed w spom nianą kontro­
lą, jest, idealncm  potw ierdzeniem  opi- 
n j i  robotniczej, co do is tn ien ia  możliwo 
ści obniżenia kosztów’ p ro d u k cji baz na­
ruszen ia  i ta k  n isk ich  p lac robotn i­
czych.

6.
Zjazd delegatów , z ca łą  świadom ością 

w ytw orzonej sy tu ac ji stw ierdza, że każ 
d a  obniżka pjac robotniczych w momen­
cie obecnym  dob ija  w ew nętrzną kon- 
sum eję, w y tw arzając  w konsekw encji 
anem iczne w arunk i W’ym iany  produkcji, 
a tern sam em  dalszy n a ro s t bezrobocia, 
z doprow adzeniem  społeczeństw a i pań­
stw a do eag lad y  gospodarczej oraz do 
zaognionej w alki klasow ej.

W  tym  stan ie  rzeczy, szybkie w pro­
w adzenie państw ow ej i  społecznej kon­
tro li nad  p rodukcją  uw aża zjazd dele­
gatów  za konieczny obowiązek władz 
państw ow ych.

N iezależnie od tego, w iuuo nastąp ić  
w ydatne obniżenie kosztów handlow ych 
i adm in is tracy jn y ch  kopalni, połączone 
z red ak c ją  rażąco - w ysokich p łac  dy­
rek torsk ich  or£*i szeroka redukcja  e ta­
tów d ygn ita rzy  przem ysłow ych, obcią­
żających zbędnie produkcję.

D yw idenda ak c jo n arju szy  w inna być 
zdegradow ana do poziomu stopy proccn

tow ej dyw idendy banku  polskiego.
R ea lizacja  ty ch  e lem entarnych  w ska 

zań je s t dostatecznym  środkiem  do u- 
sp raw n ien ia  p ro d u k cji wręglowej dla ce 
łów konkurency jnych

7.
W  w ypełnieniu  swej ro li zasadni­

czej, zjazd  delegatów  górniczych Z.Z.Z. 
wzywa ogół robotników  kopaln ianych  
do karnego  fro n tu  o rganizacji, d la  sku­
tecznej obrony zagrożonych płac, dekla 
rn ją c  sw oje niezłom ne stanow isko w 
k ie ru n k u  w ytężenia w szystkich sił d la  
u trzy m an ia  dotychczas obow iązujących 
w arppkow  pracy  i  płacy.

D la osiągnięcia tego celu związek 
górników  Z. Z. Z. n ie cofa się przed 
podjęciem  i konsekw’entnem  przeprowra 
dzeniem  w alki, narzuconej przez prze­
mysłowców.

W alka, p o d ję ta  jak o  ostateczna ko­
nieczność, preeprow adzona będzie w ra  
m ach obow iązującego praw a z wybit- 
nern uw zględnieniem  in teresu  państw a.

P rze to  p rzestrzega się górników , by  
n ie dali posłuchu podstępnym  prowoka- 
cjom  elem entów  nieodpow iedzialnych, 
p ragnących  przem ienić ekonom iczny 
ch a ra k te r  w alki w w ystąp ien ia  poli­
tyczne, d la  dogodzenia swym ukry ty m  
celom — ku szkodzie o tum anionych i 
w ciągniętych  n a  m anowce robotników.

ZJA ZD
D ELEGATÓW  GÓRNICZYCH 

Z. Z. Z.

P o w raca jąc  do naszej w ezorajszej in  
fo rm acji o w ywieszonych przez kopal­
n ie  w ęgla ogłoszeniach do robotników, 
zaw ierających  wym ów ienie im  dotych­
czasowych p łac  z dniem  1 lu tego 1932, 
s ta ra liśm y  się poinform ow ać, ja k i  cel 
1 ch a ra k te r  m a wywieszenie ty ch  ogło­
szeń, gdyż ja k  wczoraj nadm ieniliśm y, 
p e rtra k ta c je  rad y  zjazdu ze zw iązkam i 
zawodowemi m ają  się dopiero w tych  
dniach  rozpocząć i a tych względów 
k rok  panów pieem yslow eów  w ydaw ał 
się nam  nieco, przedw czesny.

Otóż z m iarodajnego  źródła uzyska­
liśm y inform acje, że panom  przem y­
słowcom chodzi zapewne o to, aby  t o - 
botniey, k tórzy  nie należą do żadnego 
ze związków, n ie  m ogli nie uznać ewou 
tn a ln e j obniżki płac. W  ty ch  w arunkach  
ogłoszenia te, ja k  to  z ich treśc i w ynika, 
noszą ch a ra k te r  fo rm aln y  i nie stoją 
w sprzeczności «e sp raw ą p e r tra k ta c ji 
ze związkami.

Ze swej s trony  m usim y zauważyć, że 
naw et tak  „poważne1* przyczyny, ja k  
zachow anie form alności wypowiedzenia, 
wobec p a ru  niezrzeszonych robotników, 
nie odbiorą ogłoszeniom ch arak te ru , 
k tó ry b y  przyrów nać m ożna do przyśle 
w ia „dwa g rzyby  w barsecz" i nap raw ­
dę podziwiać należy przezorność panów 
przemysłowców!

Województwo kieleckie w cyfrach K R O N I K A .
NAJLICZNIEJSZYM POWIATEM WOJEW. KIELECKIEGO  

JEST POWIAT BĘDZIŃSKI.
Jak  to już wczoraj donosiliśmy, 

województwo kieleckie liczy obecnie 
2.935.680 mieszkańców, w roku 1921 
liczyło 2.535.898, a więc liczba miesz­
kańców wzrosła o 399.782 osób, czy­
li 15,8 proc.

Z dalszych danych głównego u- 
rzędu statystycznego, dotyczących 
ostatniego spisu ludności, dowiadu­
jemy się, że największym powia­
tem w województwie Meieckiem jest 
powiat będziński, k tóry liczy obecnie 
340.972 mieszkańców, w tern m. Sos­
nowiec 109.454. W  porównaniu z ro­
kiem 1921 przyrost ludności wynosi 
65.698.

Z kolei pow iat częstochowski li­
czy obecnie 299.472 mieszkańców, w

tern miasto Częstochowa 117.892 mie 
szkańców. Następnie powiat iłżecki 
liczy 158.667 mieszkańców, pow. ję 
drzejowski 108.794, pow. kielecki 
219.635) w tern m. Kielce 58.397 mie­
szkańców, pow. konecki 178.790, 
pow. kozienicki 143.237, pow. mie­
chowski 154.846, pow. olkuski 151.541 
pow. opatowski 186.649, pow. opo­
czyński 130.651, pow. pińczowski 
126.058, pow. radomski 228.910, w 
tern m. Radom 78.072 mieszkańców) 
pow. sandomierski 123.177, pow. 
stopaicki 153.168, pow. wloszczowski 
100.564, pow. zawiereki 130.549, w  
tem ni. Zawiercie, które liczy 32.713 
mieszkańców.

Styczeń

N iedzie le

Trzy wypadki usiłowania samobójstwa w Sosnowcu.
W Y B ITN Y  DZIAŁACZ KOM UNISTYCZNY TA RG N A Ł S IĘ  NA ŻYCIE.

O negdaj w godzinach popołudnio­
wych Paw eł Targosz, w y b itn y  działacz 
kom unistyczny, usiłow ał pozbawić się 
życia przez wypicie esencji octowej.

Targosz przed dwoma m iesiącam i 
w ypuszczony został z w ięzienia, gdzie 
odsiadyw ał k a rę  za działalność wy­
wrotową.

P o  powrocie z w ięzienia T argosz za 
m ieszkał w charak te rze  sub lokato ra  u 
Józefa  K ró la  (Dębowa 43).

K orzy sta jąc  z nieobecności domownl 
ków, Targosz w ypił znaczną ilość esen 
c ji octowej, a następn ie  przeciął sobie 
brzy tw ą p raw ą rękę w kiści.

W  stan ie  n iezagrażającym  życiu 
przewieziono go do szp ita la  m iejskiego. 
Co spowodowało Targosza do ta rg n ię ­
cia się na  życie — narazie  nie 
ustalono.

D rug i w ypadek usiłow ania sam obój­
stw a m ia ł m iejsce na  hałdach przy  uL 
3 m aja.

W  celu sam obójczym  nap iła  się esen 
c ji octowej 22-letnia O ty lja  M ajków na 
(N arutow icza 17). W  stan ie  groźnym  
przewieziono ją  do szp ita la  na  Pekinie.

J a k  ustalono, powodem sam obój­
stw a by ł b rak  pracy.

Trzeci w ypadek ta rg n ięc ia  się na  ży 
cie, m ia ł m iejsce p rzy  ul. Dolnej 12 w 
Sosnowcu.

45-lotnia m ężatka Z ofja  Adamezyko- 
wa, w celu sam obójczym  w ypiła fla- 
szeozkę esencji octowej.

P o  przew iezieniu je j do szp ita la  na 
L epiankach  Adam czykowa, nie odzy­
skaw szy przytom ności, życie zakończy­
ła.

Z zarządu obwodowego funduszu bezrobocia
w Sosnowcu.

Odbyło się posiedzenie zarządu, 
na ktćrem zatwierdzono sprawozda­
nie z działalności biura za grudzień 
u l. r., oraz uchwalono preliminarz 
budżetowy na luty 1932 r., wyraża­
jący się po stronie wpływów zł. 
172.550.— po stronie wydatków zł. 
618.063, z czego na akcję zasiłkową 
zł. 600.400, wydatki zarządu 495. zł., 
komisję odwoławczą zł. 1.070 i obwo- 
dow e biuro zł. 16.098.

Pozatem zarząd uchwalił zwróbić 
się do władz centralnych F . B. o 
w yjednanie u m inistra pracy cbŃf*

cia akcją zasiłkową częściowo za­
trudnionych robotników w zakła­
dach pracy: t-wo zakładów przędzał 
ni baweiny, tkalni i bielarni „Za­
wiercie" w  Zawierciu; stowarzysze­
nie mechaników polskich, zakłady 
przemysłowe „Poręba" w Porębie i 
zakłady przemysłu włókienniczego 
C. G. Schón w Sosnowcu, których za 
robek tygodniowy z powodu ogra­
niczenia produkcji nie przekracza 
pełnego umówionego zarobku za dwa 
dni pracy w tygodniu.

K A LEN D A R ZY K .
Dziś: Aleksego
Jutro: Antoaiago op., Marjaus 
Wschód siońca: 7.38 
Zachód słońca: 4.10

fi A D J O
W A R S Z A W A .  

Niedziela, 17 stycznia.
10.15. Nabożeństwo z Poznania. 11.58. 

S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro g ram  
n a  dz. bież. 12JO. Urz. kom. Państw . 
In st. Mot. 12.15. P o ran ek  sym f. z F ilh . 
W arsz. 14.00 O tw arcie 3 K u rsu  „Radjo- 
wego U niw ersyt. Ludowo-Rolniezego". 
14.10. ,JKryzys w roln ictw ie a odżywia­
nie wsi“. 14.30. K oncert. 14.40. „Co robić, 
aby m ieć pożytek z drzew owocowych U 
15.00. D. c. koncertu . 15.55. P ro g ra m  dla 
dzieci starszych  i młodz. 16.20. P ły ty  
gram of. 16.40. Odczyt z K rakow a. 16.55. 
P ły ty  gram of. 17.15. Odczyt z W ilna.
17.30. „Król S tan isław  August**. 17.45. 
K oncort popoł. 19.00. Rozm aitości. 19.25. 
P ły ty  gram of. 19.40. P ro g ram  na dz. 
nast, 19.45. Słuchowisko ze Lwowa. 20.15. 
K oncert popoł. 21.40. K w adrans lite r. 
21.55. R ecita l skrzypcow y. 22.40. Urz. 
koro. P aństw . In st. Met. i kom un, polio. 
22.45. W iadom ości sportowe. 23.00 M u­
zyka tan . z rest. Polonia-Palace.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 18 stycznia.

11.20. Kom. m et. 11.45. Codz. przegląd  
P ra sy  Polsk iej. 11.58. Sygnał czasu z  
W arsz. 12.05. P ro g ra m  na dz. bież. 12.10- 
P ły ty  gram of. 13.10. Urz. kom. P aństw . 
Inst. Met. 13.15. Kom un, gospodarczy.
13.40. P ogadanka rolnicza. 13.55. M uzy­
ka. 14.00. P ogadanka roln. 14.15. Poga­
danka. 14.50. P ły ty  gram of. 15.15. P rze ­
gląd  kom un. 15.25. Odczyt z W ilna. 15. 
G iełda pian. oraz kom. Centr. B iu ra  
H ydr. d la  żeglugi i rybaków . 15.50. P ły ­
ty  gram of. 16.20. F ran cu sk i (kurs elem.)
16.40. P ły ty  gram of. 17.10. Odczyt ze 
Lwowa. 17.35.Muzyka lekka i tan . 18.50. 
Rozm aitości. 19J5. „Bieżące wiadomości 
rolnicze". 19.25. P ro g ram  na dz. n a s t 
19.30 W iadom ości sportowe. 19.35 P łyty  
gram of. 19.45. P ra s . Dz. R adj. 20.00. F el­
i e t o n  p . t. „Najm łodsze la ta  F ry d e ry k a  
Chopina". 20.15. „W esoła para", operet­
ka. 22.15. F e lje ton  p. t. „R ew ja paryska*
22.30. D odatek do P ras . Dz. R ad j. 22.35 
Urz. kom. P aństw . In st, Met. i kom un 
policy jny . 22.40. M uzyka tan . z dancin­
g u  Georges.

Pt- rced. 0, SzfljllHatl
Choroby wewnętrzne, 
kobiece i akuszerfa.

Były Hosp. u prof. Kalbana w Wiednia

p r z e p r o w a d z ił s ię  
Sosnowiec, ul. Modrzejewska 18

T e le f . 6 -2 0 .



Likwidacja organizacji komunistycznej
w  Z a g łę b iu .

Masowe aresztowania w Będzinie i w Dąbrowie.
W ostatnich czasach na terenie 

Zagłębia wzmogła się działalność ko 
munis tyczna, która ujaw niała się w 
rozrzucaniu licznych ulotek o treści 
wybitnie antypaństwowej, w wy­
wieszaniu sztandarów, w zebraniach 
konspiracyjnych itp.

Przed niedawnym czasem dono­
siliśmy o zlikwidowaniu t. zw. „tech­
niki okręgowej”, przyczem_ areszto­
wano wówczas kilkanaście osób, 
wśród których znaleźli się wybitni 
działacze komunistyczni.

Korzystając obecnie z wytworzo­
nej sytuacji w górnictwie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego, ko­
muniści rozpoczęli agitację wśród 
robotników.

Dzięki poufnym informacjom po 
licja w padła na trop rozgałęzionej 
organizacji komunistycznej.

W nocy z 14 na 15 bm. wydział 
śledczy w Sosnowcu dokonał na te­
renie Będzina i Dąbrowy szereg re- 
wizyj i aresztowań działaczy komu­
nistycznych. Ogółem aresztowano 37 
osób, z czego w Będzinie 28, w tern 
6 kobiet.

W ręce policji dostał się bogaty 
m ateriał kompromitujący w postaci 
powielacza do odbijania odezw, znacz 
nej ilości m atryc z gotowemi już re­
feratam i o treści, wzywającej do 
manifestacji, w związku z przypada 
jąeą rocznicą śmierci Lenina, Lieb- 
knechta i Róży Luksemburg, wo­
dzów komunistycznych. Bocznicę tą, 
iak zwykle, a  szczególnie w bież. ro­
to , pa rtja  komunistyczna chciała u- 
roczyście obchodzić, co miało się u- 
jawnić w postaci masowego wywie­
szania sztandarów, wydania i 
kolportażu różnego rodzaju pism i 
ulotek o treści wyjątkowo zjadliwej i napastliwej.

Znaleziono przygotowane sztan­
dary komunistyczne i ponad 1000 
szt. gotowych odezw o różnej treści. 
Odezwy te wydane były przez cen­
tralny komitet p a rtji komunistycz­
nej. jak  również przez okręgowy ko­
mitet związku młodzieży komuni­
stycznej Zagłębia Dąbrowskiego.

Policja zlikwidowała całkowicie 
bogatą i dobrze zaopatrzoną techni­
kę okręgową, która ostatnio poważ­
nie zasilana 'była przez fundusze za­
graniczne.

Dowodzi tego fakt, że przy jed­
nym z aresztowanych członków or­
ganizacji znaleziono większą ilość 
pieniędzy, z posiadania których nie 
umiał się wylomaczyć i paszport za­
graniczny.

Dzięki aresztowaniom zlikwido­
wane zostały dwa komitety dzielni­
cowe i kilka komórek K. Z. M., któ­
re po ostatnich aresztowaniach, zdą-

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w niedzielę popołudniu o godz. 

4-ej, po eonach, popularnych od 80 gr. 
do 2.60 zł. doskonała komedja T. Łopa- 
lowskiego pt.: „Aureleiu, nie rób tego!" 
która dzięki wesołej treści, malującej 
życie współczesnej rodziny mieszczań­
skiej, doskonałej grze artystów i  pomy 
słowej reżyserji Ę. Szafrańskiego, ogól 
nie sic podoba i wywołuje ązczere okla­
ski i huragany śmiechu.

Dziś w niedziele wieczorem o godz, 
8.15 poraź drugi, pełna finezji i dowci­
pu komedja w 3 aktach M. Ach ar da pt. 
„Tacyśmy już są!...“ (,,M istigri“). Dzie­
je zakochanych artystów maluje 
Achard z wdziękiem i lekkością w łaści­
wą francuskim autorom. Zbyt reali­
styczne’sceny m iłosne potraktował reźy 
ser R. Tański ze smakiem estetycznym  i 
dużą powściągliwością. W ykonawcy  
ról głównych pp. Zaki-zyńska i Goła­
szewski, obok pp. Kossakowskiej, Sobot 
kowskiej, dyr, Tańskiego i Słupskiego  
stworzyli dobrze pomyślane i ciekawe 
sylwetki. Ceny m iejsc zwykłe.

W  niedziele i święta kasa teatru czyn 
na od godz. 11 do 1-ej i od godz. 3-ej pop.

„Tacyśmy już są!...“ {„Mlstigri") uka 
że sią poraź trzeci we wtorek, 39 bm. 
Dochód z tego widowiska przeznaczony 
na bezrobotnych pracowników umysło­
wych.

żyły się nanowo zorganizować .
Podczas dochodzenia zostało 

stwierdzonem, że jeden z  poważniej 
szych członków partji, któremu po­
wierzone zostało tajemnicze zadanie, 
utrzym ywał ścisły kontakt ze znany­
mi zawodowymi złodziejami na  te­
renie Zagłębia, do czego się w toku 
dochodzenia przyznał.

W związku z tern pozostaje on 
pod zarzutem współudziału w znacz 
niejszej kradzieży w mieszkaniu dy­
rektora huty Bankowej Ćhapełe w 
Dą browie.

Z pośród zatrzymanych 6 osób 
po przeprowadzeniu dochodzenia ao 
stało zwolnionych, zaś 31 przekaza­
no do dyspozycji władz sądowych. 

Aresztowani zostali w Będzinie: 
Leopold Pazera, H enryk Kocoń, Mo

szek Feraztenfełd, Aha Fersztenfełd, 
Mojżesz Z&ks, Mojżesz Ajzner, 
Lajb Dajcz, Wojciech Dupak, Lud­
wik Grzybek, Stanisław Gajda, W ła­
dysław Chruściel, Chana K urta, 
M arjan Zawadzki, Szlama MajtJia, 
Zygmunt Wojdaia, Rajzla Bredin, 
Chana Feldman, Ruchla Sztrochlio, 
Stanisław Nowak, Hersz Szoiewiez, 
Szulim Lewenberg, Roman Kowal­
ski, Adam Szymański.

Z Dąbrowy: Ja n  Wąsikiewiez, 
H enryk K ita, M arjan Mazur, Mar­
ten  Podsiadło, Bolesław Czamota, 
Stanisław Skubis i  Sara Gutmanów 
na.

Z Sosnowca: Zygmunt Kozieł.
Wszystkich aresztowanych prze­

kazano do dyspozycji sędziego ślcd- 
ezogo, który osadził ich w więzieniu.

D Z 1 W H £  M A N E W R Y
d^reksjl modrzejewskich zakładśw gśrmezo-hutrHezfol?.

SPRAW A FA BR Y K I „ŚWIATOWFF* W MYSZKOWIE.

Od listopada ubiegłego roku sy­
tuacja fabryki wyrobów emaljowa- 
nyeh „Swiatowit” w Myszkowie, na­
leżącej do koncernu modrzejowskieh 
zakładów górniczo - hutniczych w 
Sosnowcu z każdym dniem się za­
ciemnia.

Na notatkę o \vymówicniu pracy 
wszystkim robotnikom i pracowni­
kom, dyrekcja nadesłała sprostowa­
nie, że wymówiono jedynie pracę ro­
botnikom na okres sporządzania, in­
wentarza, co praktykuje się corocz­
nie, po nowym zaś roku zostaną przy 
jęci robotnicy* wszystkich działów fa­
bryki, oprócz robotników działu e- 
maijerskiego.

Z urzędników fabryki n ik t wy­
mówienia pracy nie otrzymał.

W pierwszem sprostowaniu za­
znaczono, że tylko pracownicy dzia­
łu emaljerskiego zostaną zwolnieni. 
Niewtajemniczeni mogliby sądzić, 
że jeżeli fabryka utrzym uje w ru ­
chu jeszcze kilka innych działów, to 
redukcja taka nie będzie zbyt groź­
na. Musimy zatem uświadomić opin- 
ję publiczną, że dział emałjerski sta­
nowi główną produkcję fabryki 
„Swiatowit ‘, pozostałe zaś działy, 
jak fabrykacja aluminjum i naczyń 
cynkowanych są jedynie produkcją 
poboczną.

Wyroby emaijowane będzie na­
tomiast fabrykowała firm a „Olkusz”

w Olkuszu, na podstawie umowy z 
dyrekcją modrzejowskieh zakładów 
górniczo - hutniczych.

Nie upłynęły dwa tygodnie od 
tego sprosto wania, a wymówiono pra 
cę wszystkim pracownikom umysło­
wy m.

Jeżeli poza działem wyrobów e- 
maljowanych mają być inne działy 
utrzymane, dlaczego wymówiono 
wszystkim pracownikom pracę* 

Albo więc los fabryki został roz­
strzygnięty i eały ruch zostanie 
wstrzymany, albo dyrekcja zamie­
rza pozostawić pewną część pracow­
ników, ale dopiero po rekolekcjach, 
które są przeznaczone przecież na 
rozpamiętywanie o nicości dóbr 
ziemskich.

Manewr dyrekcji zmierza widoez 
nie do pogodzenia się pracowników 
z koniecznością poniesienia pew­
nych ofiar na rzecz przedsiębiorcy, 
który' chętnie widzi w pracownikach 
akcjonarj uszów, jeżeli chodzi o stra­
ty, przy tłustych miesiącach o nich 
jakoś zapominając.

Dyrekcja modrzejowskieh zakła­
dów górniczo - hutniczych, która tak 
często i chętnie prostuje wiadomo­
ści w prasie, będzie miała i tym  ra­
zem zapewne możność umieszczenia 
takiego sprostowania.

Czekamy

Przed rokiem przeniesiona zo­
stała z Sosnowca do Katowic, pań­
stwowa szkoła techniczna. Sprawa 
ta  przeszła bez echa. Nie znalazł się 
nikt, ktoby się upomniał o tak po­
ważną placówkę, jaką była państwo 
wa szkoła techniczna, a szkoła ta 
przecież kształciła ponad 300 ucz­
niów, synów mieszkańców Zagłębia.

Obecnie dowiadujemy się, że z 
dniem 1 lutego b. r. ma być przenie­
siona także do Katow ic druga szko­
ła średnia, tym  razem zawodowa żeń 
ska, do której obecnie uczęszcza o~ 
koło 170 dziewcząt.

Sosnowiec przeto wyzbywa się

Podziąkow anie.
W szystkim tym, którzy raczyli 

" odprowadzić drogie nam zwłoki 
ojca i dziadka

Ś. f  p .

Maehniewskiego
na emeu ta.rz parafialny w Cze­
ladzi, a w szczególności księdzu 
Szubie, p. organiście M ichalskie, 
mu i orkiestrze składamy staro­
polskie „Bóg Zapłać"

KOCOTOWIE. 
Czelftd#., dn. 17. I. 32 r.

Sosnowiec traci drygą szkolą średnią
PO SZKOLE T E C H N IC Z N E J, SZKOŁA ZAWODOWA ŻEŃSKA 

MA BYĆ PRZEN IESIO N A  DO KATOW IC.
szkół średnich i to szkół specjalnych, 
zawodowych, na korzyść Katowic.

Jes t to dla mieszkańców Sos­
nowca stra ta  niepowetowana, tem- 
bardziej, że dzieci mieszkańców Za­
głębia m ają wiele trudności przy 
zapisywaniu się do szkół na G. Ślą­
sku, nie mówiąc .już o uciążliwych 
przejazdach koleją, do szkoły.

Należałoby, aby odpowiednie 
czynniki, a w pierwszym rzędzie 
m agistrat zainteresowały się spra­
wą przenoszenia szkół średnich za­
wodowych z  Sosnowca do Katowic.

Tego domaga się oałe społeczeń­
stwo Zagłębia.

Mocna strzelanina Plaskach,
L b. nocy patrol policyjny natknął 

się w pobliżu kopalni Czeladź na 
Piaskach na 3 podejrzanych osobni­
ków, którzy na widok policjantów 
rzucili się do ucieczki. Ponieważ o- 
aohniey si, mimo wezwań nie zatrzy­
mali się, policjanci dali za nimi 2 
strzały karabinowe, które chybiły.

Po drugim sbrAlo jeden z ucieka­
jących stanął. Stwierdzono, że jest 
to 8ianiżriiv ’Nz tvicki, la t 45, bez 
st. m. zamieszkania, przedtermino­
wo zwolniony z więzienia w Piotr­
kowie, ędzie odsiadywał karę 6-let- 
niego więzienia, za kradzieże.

Dochodzenie w toku.

O gólna.
(o) Detalieźne ceny spirytusu. W nr. 

1 Dziennika ustaw R. P. ogłoszone zo­
stało rozporządzenie ministra skarmi 
z dnia 23 grudnia 1981 r., ustalające ce­
ną sprzedażną butelkowanego spirytu­
su o mocy 90 stopni na cele lecznicze i 
domowe (łącznie z butelką) na: 1 litr  
12.50 zł., 0.5 litra  — 6.30 zł., 0.25 litra — 
•3.20 zł., 0.10 litra — 1.35 zł.

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

Z Kielc.
(k) Osobiste. Naczelnik więzienia w 

Kielcach, p. Marjan Klerykowski, z 
dn. 15 bm. zastał przeniesiony na ta­
kież stanowisko do Miechowa. Narazie 
zarząd wiezieniem objął jego zastępca 
p. K onstanty Bartkiewicz.

(k) Nowa placówka P. O. K. Dzia­
łalność polskiego czerwonego krzyża na 
terenie naszego powiatu zatacza coraz 
szersze kręgi. W pierwszych dniach 
stycznia zostało zorganizowane nowe 
koło P. C. K. w Jaworzn i przy zakła­
dach przemysłowych. N a czele nowej 
placówki stanęła p. Barbara Bogucka.

Powodzenie akcji propagandowej w  
Jaworzni zawdzięczać należy właścicie­
lom zakładów pp. Gajzlerom oraz ich 
najbliższym współpracownikom, którzy 
doceniając znaczenie działalności P. (X 
K. dla państwa nader życzliwie usto­
sunkowali się do poczynań sekcji i 
propagandowej przy zarządzie oddzia­
łu. Należy życzyć nowopowstałej phi. 
eówee spolecznzej oraz ich organizal o. 
roin jaknajlepszyeh owoców w pracy. 
Oby placówka ta była przykładem dla 
innych zakładów przemysłowych, któ­
re dotychczas na swyjn terenie nie pro­
wadzą pracy społecznej. „Jaworznia" 
niech będzie przykładem, iż mimo kry­
zysu, jaki Dasz kraj przeżywa, przy 
dobrych chęciach można i na polu pra­
cy społeeznej wiele zdziałać.

(k) B al maskowy polskiego czerwo­
nego krzyża. Tradycyjny bal polskiego 
czerwonego krzyża organizowany jest 
dorocznym zwyczajem w ostatnią sobo. 
tę karnawałową. W roku bieżącym przy 
pada ten termin na dzień 6 lutego.

Jak nas informuje komitet balowy, 
zorganizowany pod przewodnictwem  
prokuratora B. W iłkowskiego, prezesa 
zai'ządu oddziału kieleckiego P. C. K. 
zaproszenia zostały już wypisane i 
wkrótce zostaną rozesłane. Tegoroczny 
bal zapowiada się nader eiekawie, gdyż 
komitet przygotowuje cały szereg nie_ 
spodzianek. Do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra p. K ija oskiego.

Kom itet balowy podaje osobom za­
interesowanym, że osoby, któreby nie 
otrzym ały zaproszenia na bal, mogą 
otrzymać je w biurze P. C. K. ul. S ien­
kiewicza 42, w godz. 9 — 15 (łub tel. 
256).

(k) Zatwierdzenie statutów kółek roi 
niezycb. Władze pierwszej instancji za­
twierdziły statuty kółek rolniczych w 
następujących miejscowościach pow. 
kieleckiego: w Ostrowie, Bartkowie, 
Mąohocicach, Kajetanowie, Kostomło­
tach, Kaniowie, Ozołczynie, Łącznej, 
Leszczynach, Michniowie, W oli Kopcio- 
wej, Moj czy, Zagnańsku i Brzezinach.

<k) Grasuje, jako instruktor straży 
ogniowych. Dowiadujemy się, że Igna­
cy Urbański, starszy instruktor straży 
ogniowych usunięty został ze swe^o sta 
nowiska za niedokładności służoowe. 
Mimo to Urbański nosi mundur i gra­
suje w powiafach: będzińskim, kieleo. 
kim i radomskim, podając się za instru . 
która.

(k) Aby mącić... W lokalu stronnic­
twa narodowego odbyło się zebranie 
rzemieślników chrześijan, w którem  
wzięli udział posłowie: ks. Błaszczyk i 
Fr. Marjański.

Poseł Marjański w referacie swym  
omówił sprawę świadczeń socjalnych i 
obciążenia podatkowego,.które zdaniem  
mówcy przewyższa zarobek przeciętne­
go rzemieślnika. Mówca w referacie 
swym w ystąpił także przeciw izbom 
rzemieślniczym i ustawie rzemieślni­
czej.

W dyskusji zabierali głos pp.: Bok- 
wa, Sutowicz i  Książyński.

Dla oczyszczenia krwi, pijcie rano 
prgez kilka dni z rzędu szklankę natu. 
ralnej wody gorzkiej „Franciszka-Jó­
zefa". Żądać w aptekach i drogeriach.
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ŚMIAŁY NAPAD' RABUNKOWY
w Brzozówce pod Ojcowem

N A PA STN IC Y  PO STRZELILI DW IE OSOBY I  ZBIEG LI. 1
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^ ^ S a / o W e i ,  Ponie- Drożyńskiego, który wyszedł aa go- 
w i ^ o c n f p S b y s z  ule chciał odpo dworko w  tym momencie* gdy rabu- 
wiedńeń kim jest i poco przybył, go 
spodarz podejrzewając ja^ąs n;e 
jasną sprawę, odmówił otwarcia
drzwi. , . .

Wówczas domownicy usłyszeli 
trzask wyłamywanego okna, » głos 
jakiś zażądał wydania poduszek, po­
ścieli i garderoby. Domownicy zro­
zumieli, że napadnięci zostali przez 
jakąś liczniejszą bandę, gdyż jedno­
cześnie szturmowano do drzw i i o~ 
kien. W  pewniej chwili rozległ się 
strzał rewolwerowy i kula przebiła 
okno, nie raniąc na szczęście nikogo.

Po krótkich usiłowaniach ze stro 
nv napastników okno zostało wyrwa  
ne i znów na przerażonych miesz­
kańców7 posypał się grad strzamw 
rewolwerowych. W alczak tymcza­
sem słysząc, że i drzwi od sieni zo­
stały wyłamane, uzbroił pośpiesznie 
swą rodzinę w siekiery i drągi, roz­
kazując przyteni przenosić wszyst­
kie wartościowe przedmioty, jak u- 
brania i pościel do sąsiedniej izby, 
którą z kolei zabarykadowano.

tidy napastnicy w targnęli do 
pierwszej izby, rozpoczęli szturm do 
drzwi, zu któremi ukryła się rodzi­
na Walczaka. Z wielu strzałów je­
den okazał się celny, gdyż zranił Jó 
?xifę Walczak w7 prawe ramię. Gdy 
napastnicy wyłamali drugie drzwi i 
wtargnęli' do izby, steroryzowali 
mieszkańców rewolwerami, poczera 
rozpoczęli rabunek. Pastwą rąba­

li! do Drożyńskiego, raniąc go ciężko
w lew y bok. , .

Stan Józefy W alczak me bud a  
obaw, gdyż kula przebiła tylko mięs
nie. , _

Zaalarmowany posterunek p. p. 
rozpoczął energiczny pościg za ban­
dytami.

łupemsie uchodzili
Wówczas jeden z bandytów strze

Z A T R U C IE  GA ZA M I N A  H A ŁD A C H  
H U TY  „M ILOW ICE".

O negdaj w ieczorem  n a  hałdach  huty 
*Milowiee“ znaleziono jak iegoś n iezna­
nego mężczyznę, k tó ry  daw ał słabe Or 
znak i żyda ,

W ezw any lek arz  stw ierdził, że n ie­
znajom y został z a tru ty  gazam i, w ydo­
byw ającem u się z rozpalonych żużli.

Przew ieziono go do szp ita la  na  Pe­
kinie.

N azw iska mężczyzny dotychczas nie 
ustalono, poniew aż w dalszym  ciągu 
je s t nieprzytom ny, a w u b ran iu  nie
m ia ł żadnych dowodów, k tóroby  m og­
ły  u sta lić  jego nazwisko.

Jak urząd gminy Szreniawa, paw. miechowskiego
załatwia bezrobotnych.

(k) Napad, K am ińska  Tekla, la t  20, 
żarn. we wsi W ola Bokrzycka. gm. Gnoj 
no. pow. stopnickiego, zam eldowała, że 
dnia 13 brn. na  drodze prow adzącej ze 
wsi W ola B okrzycka do wsi Gorzakiew, 
gm. Gnojno, napadło na n ią  2-ch zam a. 
skowanych osobników, którzy^ wezwali 
ją  do zdjęcia ub ran ia . Gdy K am ińska 
zdjęła chustkę, bluzkę, s tan ik  i trzew i, 
ki, spraw cy przeszukali ubran ie , a nie 
nie zabrawszy, uderzyli K ronińską w 
głowo laską, poczem zbiegli do lasu. W  
odległości 200 m tr. od m iejsca rzekom e­
go napadu  znajdow ał się w lesie ojciec 
jej. k tó ry  jednakże nikogo n ie  zauw a­
żył-

(k) P rzy  ścinaniu  drzewa. M ieszka­
niec osady Kurzelów, pow. włośzczow- 
skiego — B ańkow ski Ju lja n , la t  31, za­
trudn iony  jako  robotu ik  w lesie pań­
stwowym w okolicy Zwlecza, ścinał sos­
nę. Sosna, padając, ugodziła go w ple­
cy, w skutek czego doznał on złam ania 
2.ch żeber i skaleczenia w argi. Niebez­
pieczeństwo u tra ty  życia nie zagraża 
rannemu.  c-------

Z Sosnow ca.
(8) Odznaczenie papieskie. K s. kan. 

Franciszek R aczyński został odznaczony 
przez ojca św. orderem  „Pro Ecelesia 
el Pon tifiee”.

(s) Zarząd sosnowieckiego oddeiału 
polskiego związku zawodowego pracow 
ników przem ysłow ych i handlow ych 
Kz. P . w Sosnowcu podaje w szystkim  
zainteresow anym  do wiadomości, ze 
zorganizow ana przy  oddzielę sekcja śpie 
wu i m uzyki p rzy jm u je  w dalszym  cią 
gn zapisy nowych członków we w tork i 
i czw artki każdego tygodn ia  od godzi­
ny 20-ej do 22-ej. N adm ienia się przy- 
tem, że w tychże dniach i godzinach 
odbyw ają się w lokalu  związku przy 
ul. IK arszaw skiej 22 I  p. lekęjo śpiewu 
chóru męskiego.

(s) Podziękowanie. Zespół chóru  ko­
leżeńskiego m ęskiego pod kierow nic­
twem p. A. B rąu n e ra  odśpiewał w ko­
ściółku N ajs. Serca Jezusowego n a  pa­
nterce. w św ięta Bożogo N arodzenia, No 
wy Rok i  Traech. K ró li, serjo  kolęd, 
dziś podczas m szy św. pow tórzy je  o- 
sta tn i raz, _

A rty s ta  m alarz  p. J a n  Szymczyk 
w ykonał bezinteresow nie panoram ą Be 
tleem do żłóbka w kościółku. Za o fiarny  
śpiew i panoram ę sk łada „Bog sapłac 

R ek to r (—) Ks. F . Kaczyński.
(s) „Jase łka  polskich harcerzy". Dziś 

o g.oda, 4-ej popcL, w sa li frmsnaatyca- 
uej państw ow ego sem inarium  nauczy- 
eielakiegro m ęskiego w Sosnowcu, ul. 
W awel 1, odegrane zostaną „Jase łka  
polskich harcerzy" w 4 odsłonach.

K ażdy bezrobotny przy re je s trac ji 
pierw szej musi opłacić wpisowe 10 gr. 
jako  członek bezrobotnych, a o ile się 
nienia tych  1* gr. to  każą przy jść  za 4 
lub 5 dn i do re je s tra c ji  i stanowczo 
trzeba  dać te 1® groszy, bo inaczej to  
cię nie za re jestru ją . N astępnie przy 
każdem  pobieraniu  zasiłków urząd gml 
ny  p o trąca  sobie 5 groszy od każdego 
boerobotnego na  bezrobotnych. Gdy pic 
niądzc urząd  gm iny  otrzym a na w ypła 
cenie zasiłków bezrobotnym, to pan  
w ójt czy sekretarz za trzy m ają  je  przy 
sobie, bo w oznaczonym term inie  n igdy  
nie w ypłacają  i tłum aczą, ze trzeba do­
piero jechać po pieniądze i teraz żąda­
ją  od każdego bezrobotnego po 28 gro- 
a-y n a  podróż panu  wójtowi lub sekre 
tarzow i. Gdy bezrobotni się nic chcą 
na to  zgodzić, wówczas odbywa się ta r ­
gow anie z  bezrobotnym i i opuszcza się 
im po 5 g r. i tak  gdy dojdzie do 5 gro­
szy, to w tenczas żąda się, ażeby bezro­
bo tn i zrobili składkę, bo inaczej, ja k  
składki nie zrobicie to  wam nic pojadę 
po pieniądze. U nas w gm inie easiłk i 
w ypłaca się każdego tygodnia  w środę 
od godziny 8 rano, gdy bezrobotni się 
poschodzą na  oznaczoną godzinę, a m a­
ją  do gm iny 8 kim., to wtenczas pan ee

k re fa rz  oznajm ia żc n iem a p an a  w ójta  
(k tó ry  w tym  czasie zała tw ia  z pewno­
ścią w łasne in teresy) i każe się bezro­
botnym  czekać do godziny 2 popołud„ 
s in , żo może p an  w ó jt nadejdzie cateu- 
ezas. P o  godzinie 2 pan  sekretarz, prze­
prow adzi kon tro le  nad parom a książ­
kam i i pow iada, że reszty  n ie  może pro  
wadzić, że je s t zam knięta, *e m usi oder 
wać zamek od w ó jta  szafki, bo p an  w ójt 
m a klucze z sobą. Około godziny 4 po 
polndnln  z jaw ia się p an  w ójt, w ypłaci 
około 1C bezrobotnych i w ięcej mówi, że 
m u ju ż  pieniędzy cabrak lo , więc każe 
p rzy jść  w n astępnym  tygodniu . B ezro­
botni, w yczekawszy się cały  dzień, zzię­
bnięci, głodni, dom agają  się, żeby im  
w ypłacił, to  pan  w ójt zaczyna robić pro  
tokuły , grozić k a rą  i aresztem  i nazy ­
wać ich k o m u n is tam i Ciekaw i je ste ś­
my, n a  eo też pob iera  się ten  ha racz  od 
bezrobotnych, bo ja k  są  ty lko  jak ieś  
urzędy, gdzie się re je s tru ją  bouo b o tn i, 
to  nigdzie tak iego  haraczu  nie pob iera­
ją . Pow iada pan  w ójt, że to  n a  bezro­
botnych sw ojej gm iny, ale z pew nością 
się pan w ó jt om ylił, bo to  z pew nością 
na  eo innego.

N astępu je  42 podpisy.

11 lat ciężkiego więzienia
za gw ałcenie nieletnich dz ew ći^ t.

Osławiony zbrodniarz z Tucznej K- pochodziły z Niegowonic.
B'iby w pow będzińskim, 30-letni W obydwóch sprawach, ktore
Thn G ebcz v ń sk i k tó ry  ub . la ta  g ra -  p rz e p ro w a d zo n o  p rz y  d rz w ia c h  z am  J a n  b ę b c z y n s i.i , K T o ^ ]U ^ • A n h *n v _ ^ n ię L cllt Bącj  sk a z a ł z w y ro d n ia łe g o

zbrodniarza łącznie na 7 lat więzie­
nia.

Jak dotychczas, Gębczynski ska­
zany został na. ciężkie więzienie 
przez... 17 łat.

pow. będzińskim, dokony-*' L Ł # . , -r
gwałtów na nieletnich dziew-

sc wał w
w u ją c  &------- - --------- .
ezęfach, stanął wczoraj poraź czwar­
ty'przed sądem okręgowym w Sos­
nowcu. , .

Ostatnie ofiary Gębczynskiego, 
9-letnia Helena O. i 11-letnia Mar ja

I krwawych dramatów wiejskich
SUROW Y W YROK SADU OKRĘGOW EGO W  SOSNOW CU.

R om antyczna era, w k tó re j rycerscy 
młodzieńcy w zaciekłych bojach z ry ­
w alam i wywalczał i swe oblubienice tub 
też je  poryw ali, m inęła — niestety  
bezpowrotnie.

Dziś podstaw ą zaw arcia m ałżeńskie, 
go związku, odartego z szat poezji, są 
względy m a te r ja ln e -

Jedno  z w ielu krw aw o zakończonych 
zajść rodzinnych na tle  tak ich  właśnie 
względów, m iało m iejsce w Porębie 
K orzkow skiej w powiecie olkuskim.

24-letni M ichał Jan ik , p r ó c z  huczne­
go weseliska, nie dostał nic, m iał nato­
m iast przyobiecany przed ślubem od 
swego teścia F ranciszka H oroda zapis
domu i pola.

Tym czasem  mij&ły miosiące i teść 
zobowiązania nie dotrzym ał. N astąpiły 
sprzeczki, kłótnie, wreszcie bó,ki. k tó ­
re w rezultacie doprow adziły do trage- 
i j i .

Ja n ik  uknu ł spisek przeciwko teseio 
wi i uzbrojony w potężny k ij udał się 
so swym b ra tem  B ronisław em  po decy 
du jącą  do teścia odpowiedź.

— M ajątek, albo śmierć! —
Teść w ybrał widocznie to  drugie, 

gdyż po chw ili sękate k ije  spadły na 
jego sędziwe barki.

śm ie rte ln ie  pobity  H or od sanismó-
wiL , .

Spraw ców  bestjalsM ogo w b im a a-

resztow sno wspólnie * ich ojcem, 52-let 
nim  M ikołajom  Jan ik iem . k tóry , ja k  
gię w śledztwie okazało, b ra ł udział w 
pobiciu H oroda.

P rzed  sądem  okręgow ym  w Sosnow­
cu stan ą ł w czoraj niem y oskarżyciel, 
Herod, k tórego  dowodami, po u trac ie  
mowy, by ły  jedynie  okropne pozostałe 
na ciele b lizny  i zam knięte n a  zawsze 
usta.

N ieludzkieh oprawców spo tkała  za­
służona ka ra .

W yrok skazu jący  M ichała i B ron isła  
wa Jan ików  na  S le ta  więzienia z poz­
baw ieniem  p raw  i o jca icli na  2 la ta , 
m a zmazać zbrodnię, popełnioną w ro ­
dzinie Horodów.

Bystra ^/Białej
P e n s j o n a t  D r a  K . M ic h a  

i ik a  p o d  f a c h o w y m  z a r z ą d e m  
Z o f j i  O s t r o w s k i e j  p o l e c a  n a
sezon zimowy

pokoje
z c a ł o d z i e n n e m  u t r z y m a n i e m  

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

(s) N a rzecz walki z g ru ź licą  odbędzie 
się dzisiaj w re s ta u ra c ji „Locarno” (ul. 
Sadow a nr. .3) podwieczorek z a tra k c ja ­
m i i tom bolą.

Udział w podw ieczorku 1 zł. (za za­
proszeniam i). Początek  o godz. 4 ej i>o 
południu.

(s) Odczyty w m iejsk im  ośrodku 
zdrow ia w Sosnowcu. W  lokalu  m ie j­
skiego ośrodka zdrow ia w Sosnowcu 
(T ea tra ln a  4) odbędą się następu jące  
odczyty: d n ia  24 bm. o godz. 11.80 dr 
Ssw arcbertow a St. — o chorobach wene 
rycznych (specjaln ie d la  kobiet), uniat 
31 bm. o godz. 11.30 dr. K aro l R ydel —
0 szczepieniach ochronnych.

( s )  Z cen tra ln e j ta rgow icy  w M y s ł o ­
w icach. Od >' —— 15 stycznia  spędzono 
13S5 s z t .  bydła, 2814 ś w i ń ,  254 c i e l ę t a ,  2 
o w o c , razem  4465 s z t .  z w i e r z ą t  .Płacono k s
1 kg. żywej w agi za: bydło od 33 g r.
84 g r ., c ielęta od 50 do 90 gr., św inie od 
65 gr. do 7A. 1.20.

(s) Z targow icy  sosnow ieckiej. W 
ub. tyg . t j .  od dn. 11 do 16 bm. rb., spę­
dzono na  targow icę w Sosnowcu 1.980 
szt. trzody  chlew nej, 130 s z t  byd ła  i te 
szt. cieląt. P łacono za 1 kg. żywej w agi 
trzody  od zł. 0.80 do zł. 1.20, tendencja  
słaba.

(s) B a l karnaw ałow y urzędników  są­
dowych. Zrzeszenie urzędników  sosno­
wieckiego o k ręgu  sądowego u rząuza 
ja k  corocznie taneczną zabawę, k tó ra  
odbędzie się w dniu  1 lu tego br. w sali 
.A rlek ina" w Sosnowcu (ul. D ęblińska 
4). M iły, beztrosk i n a s tró j, p an u jący  za 
wsze n a  u rządzanych  przez zrzeszenie 
urzędników  sądow ych zabawach, inoo 
niespodzianek, doborow a m uzyka i t. u. 
d a ją  pełną g w arancję , że i  ty m  razem  
zabaw a, n a  k tó rą  rozesłano ju z  specja l­
ne zaproszenia, cieszyć się będzie zupę/ 
n ie  zasłużonem  powodzeniem. Aazna- 
ozvć p rzy tem  należy, że połow a docho­
du z zabaw y przeznaczona została na  
rzecz bezrobotnych.

--------o--------
Z B ędzina.

Z ŻYCIA K LU B U  M ŁODZIEŻY IM. 
MARSZ. PIŁ SU D SK IE G O  NA KO- 

SZELO W IE.
N a  Koszelowie pod Będzinem  został 

założony niedaw no klub młodzieży im. 
m arsz. J .  Piłsudskiego. M łoda t a  orga­
nizacja, k tó rą  cechuje p raca , o p a rta  n a  
ideolog j i m arsza łka  J. Piłsudskiego, ro / 
w ija  się szybko i pom yślnie. Is tn ien ie  
sw oje i  rozwój zawdzięcza ta  placów ­
ka dużej in ic ja tyw ie  i n iestrudzonej 
p racy  p. J .  M oraw skiego, nauczyciela 
szkoły powszechnej w Będzinie, k tóry  
je 3 t jednocześnie kierow nikiem  k u ltu ­
ra lno  - ośw iatow ym  tego klubu. Cełeir 
zdobycia funduszów, k lub  u rządził już  
dw a przedstaw ienia  i w ieczornicę, n a  
k tórych , oprócz ezęśei a rtystyczno-lito  
rack ie j, b y ła  rów nież i eabaw a tanecz­
na. Obecnie k lub  posiada w łasną świw 
tlieę, skrom ną bibljoteezkę, oraz cliór, 
k tó ry  prow adzi prezes k lubu  p. Moraw 
ski. K lub  posiada rów nież orkiestrę, 
k tó re j kapelm istrzem  je s t p. M artyn  us.

U rządzane są rów nież odczyty i r e ­
fe ra ty  na  tem aty  ak tu a ln e  i in te resu ­
jąco. K lub  u rządził tra d y c y jn y  opłatek, 
k tó ry  na uczestnikach w yw arł m iłe 
w rażenie. W  czasie te j uroczystości wy- 
gioszouo szereg przem ówień, popisyw ał 
się chór i o rk iestra . Ponad to  bardzo ład 
n ie deklam ow ała „L ist żołn ierca w noc 
w ig ilijn ą” p. O brazków na. Śpiew solo­
n y  p. A dam kiew icza p rzy ję ty  by ł p rze / 
obecnych hucznem i oklaskam i.

------- o-------
(b) T estam ent ś. p. St. B a e r a  o tw arty  

został onegdaj. Z m arły  ocenił sw oją 
ap tekę w7 Będzinie na 100 tys. zł„ k to i’e- 
m j rozporządził w ton sposób, że p ra ­
cownicy p. Kozłow skiej przeznaczył 3# 
tys. zł. i w szystkie dolarów ki, służące­
m u i gospodyni zapisał po p a rę  ty s ię ­
cy zł., resztę zaś siostrze sw ej, zam icsr 
kałej w Dąbrow ie. In s ty tu c je  d o b ro ­
czynne, k tó ry ch  ś. p. B aer by ł człon­
kiem , w brew  przew idyw aniom , m e o  
trzy m ały  nic.



(b) Opłatek w klubie młodzieży im. 
marsz. J . Piłsudskiego. K lub  m łodzieży 
im. m arsz. J .  P iłsudsk iego  vr Będzinie 
u rządził w ub ieg łą  niedziele, w lokalu  
w łasnym , d la  sw ych członków, ich ro ­
dzin i zaproszonych gości, tra d y c y jn y  
opłatek . O bszerne dwie sale n ie  m ogły  
pom ieścić p rzyby łych  gości.

W  uroczystości te j m iędzy innem i 
adział wzięli: prezes m iejscow ego kola  
BBW R., dr. Jarzębow ski, dr. K osibow i 
ozowa, insp. Jan iczak , insp. szkolny B ła 
siński, inż. K am iński, k ier. szkoły F r. 
Żebrowski, kier. S tróżyk, prezes zarzą 
du pow iatow ego klubów  młodzieży, p. 
J. Torb us, przedstaw iciele pokrew nych 
o rgan izacy j i delegacje sąsiednich  k lu ­
bów.

P ow ita lne  przem ów ienie w ygłosił 
prezes m iejscow ego k lubu  p. J .  _Wys- 
kiel, pocr.em odbyła sie ceremonja_ ła ­
m an ia  się opłatkiem . N astępnie, sk ła ­
d a jąc  życzenia klubow i przem aw iali: 
insp. B łasi ński, k ier. F r . Żebrowski i 
prezes Torbus. P o  przem ów ieniach 
wznoszono okrzyki n a  cześć prez. Mo­
ścickiego, m arsz. P iłsudsk iego  i n a  za­
kończenie odśpiewano „P ierw szą b ry ­
gado".

P o  uroczystości odbyły  sic tańce, 
k tó re  w śród m iłego n a s tro ju  p rzec iąg ­
n ę ły  się do njSźnego wieczoru. Do tań ca  
p rzy g ry w ał doborowy zespół o rk ies try  
k lu b u  m łodzieży z D ą b r o w y .

Z Czeladzi,
(c) S tow arzyszenie m łodzieży Pol­

sk iej n a  P iask ach  odegra w dn iu  17 bm. 
w sa li k lu b u  urzędników  w M ilow icach 
3-aktową lcomedję F r . B iedronia  p. t.: 
„F ig iel w pułapce'*. P oczątek  o godzi­
n ie  6.30 wieczór.

(c) K om ite t m iejsk i L O PP. w Sos­
nowcu o tw iera  k u rs  in s tru k to ró w  I I I  
kat. obrony przeciw lotniczej i gazowej 
a  a kopaln i „S atu rn". O tw arcie k u rsu  
n as tąp i w d n iu  17 bm. o godz. 18, w lo- 
Kalu k lubu  kopaln i „S a tu rn" w Czela­
dzi. K u rs  je s t bezpłatny. Zgłoszenia n a  
k u rs  będa p rzy jm ow ane jeszcze w dniu  
o tw arc ia  kursu .

(c) K oniec konkurenc ji rzeźników.
' K onkurencja  rzeźników' -w Czeladzi, o 
k tó re j pisaliśm y' w czoraj, skończyła się 
nagle. W iększość rzeźników zw ołała w 
dn.i u w czorajszym  zebran ie  cechu, na 
k tó rem  pod p re s ją  zmuszono p. F e lik sa  
G ruszkę (ul. B ytom ska), in ic ja to ra  zniż 
k i cen, do cofnięcia swego postanow ie­
n ia.

P . G ruszka, by un iknąć  bojkotow a­
n ia  go przez rzeźników, zastosow ał się 
do cennika urzędowego.

te) Rozpoczęcie w ykładów  pnbliez- 
nycfii n a  U. P. w Czeladzi. U n iw ersy­
te t  pow szechny w Czeladzi, po dłuższej 
p rzerw ie p rzy stąp ił do kontynuow ania 
w dalszym  ciągu  odczytów publicznych.

P ierw szym  z cyklu  tegorocznych od. 
czytów będzie „M iędzynarodow a ochro­
na  p racy  robotn iczej1*. Odczyt w ygłosi 
dr. Rząd kie wiez w dn iu  dzisiejszym  o 
godz. 4 popoł. w sa li un iw ersy te tu .

W stęp  bezpłatny .
O godz. 5 popoł. odbędzie się sem i­

n a riu m  z l i te ra tu ry  d la  starszego  ze­
społu słuchaczów.

 o--------

Rabunek za gościnność.
SĄ D  GRODZKI W OLKUSZU SKAZAŁ ZŁODZIEJASZKÓW

SI A. CE W IĘZIENIA.
N A  2 MIE-

Z D ąb row y.
(d) Kradzież roweru. Z p lacu  k opa l­

n i „M ortim er" w  Zagórzu n ieznany  zło­
dziej sk rad ł row er robo tn ika  S te fan a  
H udery , zam. w D ąbrow ie p rzy  ul R o­
botniczej 31.

D w aj n ieznan i w ędrow cy z jaw ili się 
w locie ubiegłego roku  u gospodarza 
W ładysław a Zięby we wsi K rzy kawka 
pod Sławkowem , prosząc o przenocow a­
nie. Poniew aż nie budzili zau fan ia  w 
gospodarzu, polecił im  przeto  przenoco­
wać w stodole. Późnym  w ieczorem  p rzy  
by ł parobek od koni Zięby, k tó ry  sy ­
p ia ł w stodole i  nie wiedząc o dwuch 
lokatorach , położył się spać. N iem ałe 
zdziwienie ogarnęło  służącego rano, 
gdy  u jrz a ł się w jednej ty lko  koszuli. 
C ała  garderoba, nie w yłączając czapki, 
a naw et innych części b ielizny zuikuęła. 
W  rezultacie okazało się, że dw aj po­
dróże i og rab ili służącego Zięby podczas 
snu  i o godz. 3-ciej rano  wyszli w n ie­
w iadom ym  k ierunku . I  by łby  pewno 
ubogi chłopek uboższy w praw dzie o je ­

dno ubran ie , ale bogatszy w dośw iad­
czenie, gdyby nie przypadek.

Ja d ą c  pew nego dnia, w p a rę  tygodn i 
później', do Zagłębia po węgiel, za trzy ­
m ał się n a  popas koni w Strzem ieszy­
cach. Tam  w pew nej chw ili spostrzegł 
jegom ościa we w łasnem  ub ran iu . P o  
zaprow adzeniu nieuczciwego gościa p ra  
wie s iłą  n a  posterunek, stw ierdzono, że 
je s t to k ilkak ro tn ie  już  k a ra n y  za k ra ­
dzieże J a n  D ętko z D ąbrow y. P am ię t­
nego wieczoru w ędrow ał z kom panem  
swoim K azim ierzem  G aw likow skim  z 
K rakow a, k tórego  obecnie sąd nada­
rem nie poszukuje.

Sąd grodzki w O lkuszu ro zp a tru j ąo 
tę  spraw ę, skazał obydwu g lob tro te­
rów  na dwa m iesiące w ięzienia każdego.

Zagadka martwych Iranie.
D Z IE JE  SM U T N E J MIŁOŚCI.

Ponury dramat rozegrał się w  
Lublinie. Oto niewielkie mieszkanko 
w jednym z doinków

zajmowały trzy osoby:
Anna Win.czew.ska wraz ze swym  
mężem Piotrem oraz jej przyjaciół­
ka Helena Głębocka, niewidoma.

Obie kobiety związało od długie­
go szeregu lat niezwykle silne uczu­
cie przyjaźni. Mieszkały one pod 
jednym dachem, dzieliły się wszy- 
stkiem, stanowiły

niemal jedną istotę.
K ilka m iesięcy temu W inczew- 

ska wyszła zamąż. Fakt ten jednak 
nic na zewnątrz pozornie nie zmienił. 
Obie kobiety m ieszkały

nada! pod jednym duchem. 
Tymczasem wr sercu Głębockiej roz­
grywał się

skon: p likowaay dramat.
Przyjaciółka jej była jedynym  

człowiekiem, z którym życie ją sil­
nie związało, który znał jej tajem­
nice, jej wewnętrzne przeżycia. 
I  oto nagle wtargnął ktoś trzeci, 

zabrał jej 
tego człowieka, uczynił obcym i da­
lekim.

W duszy niewidomej zaczęła w y  
rastaó zazdrość i nienawiść.

(d) P ogadank i w lek to rju m  m iejsk iej 
czytelni publicznej. W  lek to riu m  m iej 
skiej czy teln i publicznoj odbędą się n a ­
stępu jące  pogadank i: dn ia  18 bm., Zyg­
m unt T rzaska „Rola h a rce rs tw a  w dzie 
dżinie w ychow ania"; d n ia  19 bm.. prof. 
A dam  Sochacki W rażen ia  z podróży 
do Norwegii**: d n ia  20 bm., p. K a lin a  
Ferehow a „Dzieje ziem i" część I-a; dn ia

Obcując dłużej pod jednym da­
chem

z mężem swej przyjaciółki
Głębocka skonstatowała, że oto nie­
nawiść do niego zaczyna się zmniej­
szać, wzrastało natomiast pragnie­
nie zdobycia tego nieznanego jej 
człowieka.

A le
nie znalazła

w  nim wzajemności. Mimo w ysił­
ków nie udało się jej pozyskać go.

I wtedy to nienawiść zwróciła 
się do przyjaciółki.

W  dniu onegdajszym położyła 
się spać ukrywszy za koszulą nóż. 
W nocy zaczęła głośno skarżyć się 
że ma

straszne boleści.
Wówczas WinczewSka wstała ze 
swego łóżka i położyła się koło Głę­
bockiej, tuląc ją  i wypytując co jej 
jest. Na ten moment czekała tylko 
niewidoma. W ydobywszy

nagłym ruchem nóż 
uderzyła z całej siły  w  piersi Win- 
czewską. Na szczęście nóż, uderzy w 
szy w żebro,, zatrzymał się.

Głębocką.- aresztowano i osadzono 
w więzieniu.

21 bm., insp. J a n  Dzioboń „ Ja k  ludność 
cyw ilna zachowa się na w ypadek nalo  
tu  n ieprzy jacielsk iego" część I l-a ; dn ia
22 bm,. prof. Teofil M eller „N arciarstw o 
jak o  spo rt królew ski" i dn ia  23 bm., p. 
W acław  K ubicz „Spółdzielczość a m ło­
dzież". Początek > jg ad an ek  o godz. 7.30 
Po rozpoczęciu pogadanki drzw i od sa­
li b.ędą zam knięte. W ejście bezpłatne.

Z Zawiercia.
(z) K u rsy  rolniczo - społeczna, R u­

chliwe okręgowe tow arzystw o o rg an i­
zac ji i kółek rolniczych w Za wierci u« 
rozpoczęło prow adzenie n a  teren ie  ca­
łego pow iatu  3-dniowyek kursów  ro lu i- 
ozo - społecznych. W ykłady  z dziedziny 
hodowli, ro ln ictw a, w arzyw nictw a i o- 
g rodnictw a prow adzą m iejscow i in stru k  
torzy . P oczynając  od poniedziałku wy 
k ła d y  odbędą się w R okitn ie Szlachco- 
kiem , zaś od czw artku  we W łodowi­
cach.

(z) C iągle k rad n ą . K radzieże węgla 
z wagonów kolejow ych pi-zeszły w Za­
w ierciu  w s tan  chroniczny. N iem a bo­
daj jednogo dnia, by bądź nie znalezio­
no przy  torze zrzuconego z wagonów i 
uk ry tego  węgla, lub też nie p rzy trzym a 
no kogoś na  kradzieży. O negdaj z po­
śród zorganizow anej bandy złodziei wę 
glowych, u ję to  S tan isław a M arka  (F a­
bryczna 26), B olesław a Kozła (Nowe 
Zawiorcio), oraz W ojciecha Bielawskie 
go i Ja n a  P ich e tę  (Sm użna 18), k tó ­
ry ch  pociągnięto  do odpowiedzialności.

(z) Szyby lecą. U biegłej nocy p. Bo­
lesław  Rok został przebudzony brzękiem  
tłuczonego szkła. W yskoczy wszy p ręd ­
ko z łóżka s tw ie rd z ił że w m ieszkaniu  
jego w ybito k ilka  szyb. w artości 30 zł 
Zachodzi przypuszczenie, że n iew ykryci 
naraz ie  osobnicy, w ten  sposób likw ido 
w ali z p. Rokiem  w zajem ne za ta rg i.

(z) R e p e rtu a r kin. K ino A rlek in : — 
„U p rogu  g ilo tyny".

Z O lkusza.
(ol) Z ru ch u  harcersk iego  w Olkuszu. 

W  iokaiu  g im nazjum  m ęskiego odbyło 
się pierw sze zebranie kom endy hufca  
olkuskiego i drużynow ych. N a zebra­
n iu  przewodniczy! hufcow y p. M. K acz 
m arczyk.

Tem atem  dyskusji by ły  sp raw y or­
ganizacyjne, p ro jek t urządzenia choinki 
harcersk ie j i w ystaw y prac. N a zakon 
czeuie dokonano w yboru zastępcy hu f­
cowego W' osobie p. L. Zięby, sk arb n ik a  
p. B abezyka z B olesław ia i k ro n ik arza  
p. A. A łeksiejew a.

Z W OLBROM IA.
N a dzioń 19 bm. zwołane zostało po­

siedzenie ra d y  m iasta  W olbrom ia, ce­
lem  dokonania w yboru  burm istrza , za-_ 
stępcy, oraz określenie wysokości ich 
pensy j.

Ofiary.
F irm a  B-ei A ntczak złożyła w ad­

m in is trac ji zł. 10 n a  bezrobotnych.

Do kasy  chrześcijańsk iego  t-w a do­
broczynności w Sosnowcu wrilaeili wza- 
m ian  pow inszow ać now orocznych dla 
siero t kształcących się w rzem iośle p ra  
cowńicy banku  zw. spółek zarobkow ych 
zł. 26 g r  5, n a  lis tę  inż. M. Górnickiego 
zł. 37; to w. ,\osń. fabr. ru r  i żelaza zł. 25; 
pp. Feliks. F ryczow ie zł. 20; przełożo­
na i grono nauczycielskie g im nazjum  
im. E. P la te r  zł. 10; dr. Boi. Budzyńscy 
10 zł.; inż. Edw. S trączyńsk i zł. 10; B ab 
cock - Z ieleniew ski zł. 15; J . H law ski 
zł. 5; p. Sm ogorzew ski zł. 5; re je n t 
Szczepkowski zł. 5; J a n  Gołębiowski zL 
4; Józef M ala ra  1 zł.

za miijony
POWIEŚĆ

49. —

— W ięc któż mię umieścił 1
—  Przynieśli cię tu na noszach, 

tragarze w  towarzystwie policjan­
tów, r. przyjęto cię na rozkaz komi­
sarza policji.

— A  skądże ten rozkaz?----------
— Byłaś opuszczoną, umierającą 

i potrzebowałaś pomocy natychmia­
stowej.

— Chyba oprócz tej musiała być 
i inna przyczyna...

— Jeżeli Kyła jaka inna, to nie 
wiem o niej.

— A  raczej nie chce mi pani po­
wiedzieć.,.

— Upewniam cię, że się mylisz...
— Przed chwilą powiedziałaś 

pani, że moje dziecko zmarło,.,
— Chciałam ty lko powiedzieć, że 

tak przypuszczano...
— A  więc to pewne, że znikło?
Słowa te wypowiadała Magdale­

na szybko i gorączkowo, jakby w  
obłędzie.

—  Nie wiem, nic nie wiem... —• 
odrzekła dozorczyni. — I  tak powie­
działam więcej niż powinnam była  
i wyrzucam to sobie... N ie naduży­
waj chwilowego wzmocnienia sił

swmich... jutro będziesz mogła poin­
formować się u doktora, a dziś leż 
spokojnie i staraj się usnąć, lecz 
naprzód wypij łyżkę lekarstwa.

Magdalena usłuchała i wkrótce 
owładła nią senność, trwająca aż do 
chwili, gdy ordynator szpitala, oto­
czony studentami i pomocnikami, 
wszedł do sali. Szmer i ruch osób 
przebudziły chorą. Dozorczyni p o ­
deszła do doktora i zdała mu raport 
z rozmowy swojej z Magdaleną,

—- Czy dawała pani jakie p y ta ­
nia? •— zapytał doktór.

— Bardzo wiele.
— Czy mówi z łatwością?

_ — Z łatwością i rozsądnie. Zdaje 
mi się, że przytomność wróciła zu­
pełnie.

— W  takim razie proszę pójść 
do dyrektora i oświadczyć mu, by 
zawiadomił prokuratora. Niech pani 
nadto dodar że proszę, by uprzedzo­
no mię o dniu i godzinie przybycia 
jego.

Dozorczyni wyszła, doktór zaś 
podszedł do łóżka Magdaleny.

— Cóż, moje dziecko —  rzekł 
biorąc jej rękę — niebezpieczeństwo 
już minęło i gorączka, przeszła.* od­
tąd będziesz już szybko wracała do 
zdrowia. Powiedziano mi, że i  pa­
mięć wróciła ci...

— Tak, panie doktorze.
—  Jakże się pani czujesz’

— Jestem bardzo osłabioną.
— Nie może być inaczej... Przez 

cały prawie miesiąc, jak jesteś tu­
taj, znajdowałaś się w bezustannej 
gorączce i utrzymywaną byłaś przy 
życiu tylko lekarstwami, osłabienie 
więc było rzeczą nieuniknioną, i nie 
powinno cię dziwić... Byłaś pani 
bardzo chorą...

— Panie doktorze — zapytała  
Magdalena — dlaczego sprowadzo­
no mię do szpitala?... przecież byłam 
we własnem mieszkaniu...

— Czy zapomniałaś więc, moje 
dziecko, co wówczas się stało?

— W łaśnie dlatego, że pamię­
tam, to zapytuję pana... W ielu rze­
czy nie rozumiem... Że ukradziono 
mi dziecko, to mi wiadomo... Zło­
dziej zapewnie jo zamordował i ob­
winiają mnie podobno o dziecku'd- 
Mwo?...

Ostatnie słowa chora wym ówiła 
z egzaltacją.

— Uspokój się... uspokój... — od­
rzekł doktór — ja nie jestem  sędzią 
i o nic cię nie obwiniam. Jestem  le­
karzem i obowiązkiem moim jest 
wrócić ci zdrowie, co staram się u- 
czynić o ile mogę.

—̂  A le — odrzekła Magdalena, 
która przejęta jedną myślą, z roz­
targnieniem słuchała go — ale ten 
komisarz policji, p0 co on sprowa­
dził mię f"»taj. gdy mógł jwwfiląwH

w  mcm mieszkaniu?... Przecież ja  
miałam pieniądze, więcej nawet niż 
wymagała ich moja kuracja... Jeżeli 
po tern co zaszło, umieszczono mię 
w szpitalu, więc obwiniają mię... 
więc przekonani są, że jestem win­
ną zbrodni dzieciobójstwa... zbrodni 
najnikczemniejszej... Och, ja jestem  
przytomną... rozumiem wszystko, z 
wyjątkiem  jednej rzeczy: jakim spo 
sobem to się stało, żem nie zwarjo 
wała dotychczas!... Gdyby pan dok­
tór wiedział...

— Ja  nic nie chcę 'wiedzieć... — 
przerwał doktór. — Żądam od pani 
tylko spokoju... gdyż potrzebujesz 
go, by prędzej wrócić do zdrowia 
i bronić się...

— Bronić się! — zawołała Mag­
dalena — a więc widzi pan doktór, 
że obwiniają mię! — i dwie grube 
łzy  potoczyły się po jej policzkach.

— Nie płacz, moje dziecko, może 
dla wyjaśnienia tej sprawy i uwol­
nienia cię od podejrzeń wystarczą 
twoje odpowiedzi, jakie złożysz pro­
kuratorowi.

—Prokuratorowi!... — powtórzy-, 
ła chora z przestrachem — a więo 
on przyjdzie?

— Napewno przyjdzie.
>— Kiedy?
— Zapewne dziś lub jutro

di c. n.
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O go walczyć będą w Z.S.S.R. w r. 1932
ostatnim  roku piatiletki.

Na początku nowego roku prasa so­
wiecka podaje przegląd pracy wyko­
nanej w roku ubiegłym i zarazem wska 
żuje na te plany, które urzeczywistnio­
ne mają być w roku bieżącym, w dcie- 
dzinie gospodarczej i politycznej. Nie 
cd rzeczy będzie zapoznać zię w ogól­
nych zarysach z temi planami.

Podstawowe inwestycja na rok 1932 
dochodzą do sumy 21 miijardów rubli. 
Liczy się na to, że produkcja przemy­
słowa podniesie się w stosunkn do ro- 
1931 o 38 proc.; kopalnie m ają dać 98 
miljonów tonn wqgla kamiennego, huty 
9 miljonów ton żelaza lanego, 9 i pół 
miljena ton stali, elektrownie 11 m iljar 
dów kilowatów cnergji elektrycznej. 
Fabryki m ają dostarczyć maszyn za 
-6,8 miijardów rubli (w tem za 940 mi­
ljonów rubli maszyn rolniczych), 84.000 
traktorów, 73 samochodów, 1.300 loko­
motyw, 58.G08 wagonów dla przewozu 
towarów, 3.061 miljonów metrów tkanin 
bawełnianych, 91,5 miljonów par butów 
i 1 m iljard różnych konserw.

W planie przemysłowym na rok 1932 
przewiduje się podwyżkę zarobków ro­
botników o 11 proa, kolejarzy o 13 proc. 
Równocześnie wysuwa się żądanie, aby 
wydajność przemysłu w roku 1932 pod­
niosła się o 22 proc. Plan rolniczy prze­
widuje obróbkę 144 miljonów hektarów 
gruntów dla zasiewów, około 2 i pół 
miljoHÓw hektarów na uprawę baweł­
ny, tyleż na uprawę lnu, a preeszło pół­
tora miliona hektarów na oprawę bu­
raków cukrowych.

W dziedzinie polityki rząd sowiecki 
walczyć będzie w roku 1932 o „stalową 
Jednolitość partj i leninowskiej", t. zn. 
przeciwko jakiejkolwiek opozycji we­

wnątrz partjł komunistycznej ora* 
przeciwko „oportunizmowi i spróchnia­
łemu liberalizmowi". Równocześnie pro 
wadzona będcie walka z żywiołami an- 
tyrewolucyjnemi, zwłaszcza w rolnic­
twie, z zamożnymi rolnikami i dąże­
niami do własności prywatnej, jakotei-

o zabezpieczenie i utrwalenie gospo­
darstw kolektywnych.

Wreszcie ostatnie dwa hasła na rok 
1932 według moskiewskiej „Prawdy" 
są: „walka o bolszewickie utrwalenie 
technicznej niezależności ZSSR“ i „wal­
ka o światową rewolucję proletariacką"

NADZWYCZAJNA ZNIŻKA CENI
Biorąc pod uwagę ogólny kryzys gospodarczy zniżyliśmy znacznie ceny 

naszych towarów, tak, iż przekraczają 50 proc. Dla przekonania ■wysyłamy 
niżej podane komplety, które są niezbędne dla każdego domu, Tylko za 17 zł. 
90 gr. wysyłamy: 1 ubranie męskie cajg. w dobrym gat., tj. marynarkę i spodnie 
1 koszulę męską w dobrym gat‘, 1 para kalesonów męskich w dobrym gat., 
1 koszulę damską z dobrego białego płótna lub kolorową dzienną haftowaną, 
1 para reform damskich tryk. letnich w dobrym gat., 2 pary pończoch dam­
skich w dobrym gat.. 2 pary skarpetek wełn. zim., 6 chusteczek kieszonkowych 
1 krawat jedwabny. Do danego kompletu doliczamy 2.50 gr. tyt. porta. Tylko 
za 26 zł. 90 gr. wysyłamy: 10 mtr. płótna białego w dobrym gat., 10 mtr. bar­
chanu nadającego się na bieliznę wszelkiego rodzaju w paseczki lub czysto 
biała. 10 mtr. oksfordu nadającego się na kalesony i koszule męskie b. moc­
ne w dobrym gat., 10 mtr. płótna kremowego nadającego się na bieliznę 
wszelkiego rodzaju. Tylko za 31 zL 90 gr. wysyłamy: 17 mtr. płótna białego w 
dobrym gat„ 3 i pół mtr. Twcodu wełn. przetkany jedw. na elegancką suknię 
damską w dobrym gat., 6 mtr. barchanu nadającego się na bieliznę wszelkie­
go rodzaju, 6 mtr. oksfordu nadającego się na koszule i kalesony męskie w 
dobrym gat., 6 mtr. płótna kremowego nadającego się na bieliznę wszelkiego 
rodzaju, 6 mtr. ręcznikowego w dobrym gat. Do powyższych kompletów do­
liczamy 3 zł. jako koszta opakowania i opłaty pocztowej. UWAGA: Wysyła­
my 1 kołdrę watową z obustronnem pokryciem satynowem z czysto białą 
watą w dobrym gat. tylko za 15 zł. Towary powyższe wysyłamy po otrzyma­
niu listownego zamówienia (płaci się przy odbiorze na poczcie). Kupujący 
nie nie ryzykuje, gdyż o ile towar się niepodoba przyjmujemy z powrotem.

TANIE ŹRÓDŁO 
Adresować prosimy: wł. Leon Krakowski, Łódź,

skrz. poczt. 547.

■ ■
B

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe 
K U R S Y  P I S A N I A  I L I C Z E N I A

NA M A SZ Y N A C H "®
przyim uie co d z ien n ie  S ek retarjat
KURSÓW  HANDLOW YCH 

M. K ołaczkow sk iego  w Będzinie, 
Sączewska 25, Tel. 7-90.

Po ukoóczeuiu Kursu absolwentki (ci) otrzym ują bezpłatnie 
świadectwa w/g wzoru zatw. przez Min. Wyz. 1 Ośw. Publ. 
Zniżki tram w ajow e. P rosp ek ty—bezp łatn ie
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O s i f s e i a s i e ,
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniaen Gałeckiego. zna 
nyeh od lat trzydziestu Przy zakupnie 

roszków z -Kogutkiem" „Migreno - 
ervosin1' zwracajcie uwagę na opako­

wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

P1Ni

)XC
Tatóetki od Biflu Głowy
iX  dla doroałycb

J&ptek-Mî sno-Henfssfir
* a  k*źd*| oryginalnej fabłefe* M  
wytłoczony napi3„Micfi£«o*K*«vo4ł»»

ĄPTĘKA *A8.AJłĄ3ECKIEGO. ~ WARSZAW!*.

Osoby, dla którycn przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERVOSIN". w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin _w oryginał nem opakowaniu Gą- 
seekiego.

NIEBYWAŁA OKAZJA DLA CZYTELNIKÓW JEXPRESU ZAGŁĘBIA"
Biorąc pod uwagę obecny kryzys gospodarczy, gdy nie każdy może so­

bie pozwolić na kupno potrzebnej mu odzieży, firma nasza celem rozpow­
szechnienia swego przedsiębiorstwa między czytelnikami niniejszego pisma, 
postanowiła dać możność otrzymania bezpłatnej premji w postaci: kamgar- 
nu na ubranie i kostjurny damskie, .bieliznę damską i pościelową, kołdry wa­
towe, zegarki złote: damskie i męskie, aparaty fotograficzne i inne wartościo 
we rzeczy, jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązanie niniejszego zadania.

Należy kreski zastąpi ó literami tak, aby otrzymać pięć imion 
męskich. Pierwsze litery tych imion wzdłuż utworzą nazwę 
rzeki polskiej. Bez ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. Wraz 
z zadaniem w liście należy podać dokładny adres na co W. 
P. otrzyma niespodziankę oraz szczegóły w prospekcie.

DOM WYSYŁKOWY „SZEREM" 
Łódź, skrz. poczt 493.
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KINO

m u s

DZIŚ!

Od czw artku dnia 14 do niedzieli 17 stycznia 1932 r.
W ielki program atrakcyjny.

W spaniałe arcydzieło bohaterstw a i miłości

„O statnia Kompanja"
W ziuszający do głębi dram at wojenny, w wykonaniu niezrównanego 

KONRADA VEIDTA
N a scen ie! N a scen ie!

Fenomenalne trio taneczno-śpiewne w wykonaniu 4-ro i 6-clo letnich 
artystów  oraz koncertow a muzyka n a  organkach słynnego muzyka 

z polskiego radja

A nons: O d  czw artku 21 sty czn ia  „10-ciu z P a w ia k a ” 
w  w ersji d źw ięk ow ej.

D L A C Z E G O
nie wyzwalasz się od niszczące-
6o nerwy nałogu palenia tytoniu! 

hcesz się dowiedzieć jak to prze­
prowadzić!

Napisz dziś jeszcze pod niżej 
podanym adresem, dołączając zna­
czek na odpowiedź, a otrzymasz 
odwrotnie wiadomość, jakim spo­
sobem wyzbyć się możesz tego na_ 
logu. Dr. LUDWIK RZĄDKOW- 
SKI, Poznań 3 — (C).

Darmo bowring sir.
i 5 0  naboi alarm.

otrzyma każdy bez. 
płatnie, kto zamówi 
u nas zegarek ze 
złota francuskiego 
nie różniący się od 
prawdziwego złota 
18_to karat, za zł. 
7.50 z 10 let. gwar. 

wyr. do minuty, 2 
szt. 14, lep. g a t  

fant. 11.50, 15.— ze świecącym cyfer­
blatem, wskazówkami 12 i 15 kryty an_ 
kior z trzema kopertami łub na rękę 
„Remontoir" 14, 17 19, 25. Damski ze 
złota franc. 1, 2, 4, 5. Do każdego ze. 
garka dodajemy straszak dz. system 
Brown. U. P. Nr. 2341_ i 50 naboi alarm, 
bez zezwolenia policji. Za koszta prze­
syłki płaci kupujący, w razie niepodo_ 
bania sie zwracamy pieniądze. Adreso­
wać: D/W. SKŁAD SZWAJCARSKICH 
ZEGARKÓW, Warszawa, pl. Napołeo. 

na, Skrz. Poczt. oddz. 18.

nO L L A
PREZERWATYWĄ

dis ezyncia 
eksperymentów 
•8 zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nie inne­
go, rzekomo równie dobrego.

f!l II JO* udowodniony preparat U L L A profilaktyczny, urzędowo 
.wypróbowany.*»

M a t k i  S
Ż ą d a jc ie  w  a p te  
kach i sk ład , apt 
h ygjen iczn . prry 
syp k i d la  d z iec i

„ P a d a r  D z i d z i 14
(z kogutkiem)

utrzym ującej cia- 
o d zieck a  w  zdro  
w iu  i c zy sto śc i.

W W W W M W I W t W W

W Ł 0S0W wC T
— łysianie usuwa — 

„Esencja CHINOWO-CHMIELOWA"
I „Mydło CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają  aptek i, sk ła d y  ap teczn e

SOCUTK

aagaagBBBggsiaga 
Bank Hipoteczne-Kredytowy
w Mysłowicach, ol Krakowska 16.

Udziela hipotecznych pożyczek na ma­
jątki i realności miejskie i wiejsfc e na 

12 lat.
Finansuje parcelację majątków ziem 

skich i lasów. Informacji udziela się o- 
sobiście lub piśmiennie.

DYREKCJA.

DZIŚ!

KINO

ZAGŁĘBIE
daw niej 

Kino-Teatr „U działow y”

Ulani... Ulani..i
UWAGA. P o c z ą tek  sean só w :

I -  2, II -  4 , III -  6 , IV -  8  i V — 10

Następny program: Największy egzotyczny film doby obecnej
„MAKADU".

Kino-Teatr
„PAŁACE”

D ziś P rem jera!
N ajw iększa  a fe ra  szp ieg o w sk a  św iata

„X—27"
w roli głów nej MARLENA DIETRICH

KINO

„A RS”
Dąbrowa Gdrn., 
ul Sobieskiego 6.

Od poniedziałku 18 do niedzieli 24 stycznia 1932 r.
Wielkie epokowe arcydzieło dźwiękowe nowoczesnej kine­
matografii, które wstrząsnęło sumieniem świata.

SZARY DOM
Bunt dusz skutych w kajdany. — Wolność za wszelką ceną. 
— Rewolta 3000 więźniów w słynnem amerykańskiem więzie­

niu SING - SING.
W rolach głównych: WALLACE BEERRY, CHESTER 

MORRIS, LEWIS STONE.
Następny program: Jeanette Mac Douald w filmie p. t. 

„NARZECZONA Z LOTERJI".

KINO

„PAW”
w

Strzemieszycach

Dziś ostatni dzień!
Wielki film polski wg. powieści ANDRZEJA STRUGA pL

„N iebezpieczny romans"
W rolach głównych: BOGUSŁAW SAMBORSKI, ZULA PO 
GORZELSKA, KAZIMIERZ (Lopek) KRUKOWSKI, ADOLF 
DYMSZA, EUGENJUSZ BODO i BETTY AMANN.

Początek seansów od godz. 3-ej.
Ceny miejsc z uwagi na wysokie koszty dzierżawy filmu nie 
znacznie podwyższone: Balkon 1 zł. 50 gr., Sala I  m. 1 zł. 

25 gr., i !  m. 1 zł.
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DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka I wychowani*.

O K K IE ST R A  przy  kopaln i K azim ierz 
p rzy jm u je  chłopców do szkoły m uzyki 
od 12 do 15 la t. K andydaci w inni zg ła­
szać sic z rodzicam i do zarządu  ork ie­
stry ;_______■
K O N C E SJO N O W A N E k ursy  kro ju , 
szycia i m odelow ania p rzy jm u je  zapi­
sy. Św iadectw a w ydaje sio z praw am i. 
O płata  zniżona i ra tam i. Sosnowiec, 
T e a tra ln a  3, S typułkow ska.___________

fturs? Szaferów Mechaników
St. K onopki w Sosnowcu, ul. P ro m y k a  
3 N auka zapew niona p ła tu a  w ratacn . 
Z apisy codziennie, jak  rów nież kance­
la r ia  za ła tw ia  kierowcom wszelkie za­
m iany  i p ro lą g a ty . oraw  jazdy. 
l TO ZIELAM  lekcji na skrzypcach. Bą- 
dz'o , K o łłą ta ja  21, B lacha. 
PO T R Z E B N E  panienki do szycia i n a . 
uki k ro ju . D ąbrow a, Żerom skiego 9.

POSADY 1 PRACE.

PO TR ZEB N A  sklepow a w ędlin iarska. 
M arbsow a, Pogoń, O rla 18. Zgłaszać sio 
w n iedzielo.
O SO B IE um iejącej g rać  na  fo rtep ia ­
nie dam  dobrą praco, za pożyczenie 
1,500 zł. Zgłoszenia pod „P raca" do ad-
m in is trac ji w Sosnowcu. _______
OGRO D N IK  specja lista  sadow nik i 
szkółkarz, w ykonuje ciocia drzew k a r­
łowych, p icnnych i krzewów. Łaskaw e 
zgłoszenia do ad m in is trac ji „Expresu"
pod „O grodnik". _____________
1Z R A E L IT K A  poszukuje kondycji do 
dzieci. Proszę dzwonie tel. 11-53. 
PO TR ZEB N A  W Y K W A L IF IK O W A ­
NA P IE L Ę G N IA R K A  H IG JE N IS T - 
K A. O FERTY  ZE ŚW IA D EC TW A M I 
DOTYCZĄ CEAU K W A L IF IK A C JI, 
ORAZ ŻYCIORYSEAI SKŁADAĆ N A ­
LEŻY DO Al AG 1ST RAT U M. SOS­
NOW CA (BIU RO  GŁÓW NE) BO DNIA 
i? B. M. W ŁĄ CZN IE.

L O K A L E .

M IE S Z K A N IE  podw ójne oraz pojedyń 
cze do w ynajęcia. Sosnowiec, T y lna  24,
w ła ś c i c i e l .  _
M IE S Z K A N IE  2 pokoje z kuchn ią  oraz 
3 pokoje, kuchn ia  i  przedpokój do w y­
najęcia . R ybna  9 u  gospodarza.
O D N A JM Ę  gab inet m ęski. W szelkie 
wygody, cen tra lne  ogrzew ania  T ea tra l­
na 1. miesz. 22. telefon 6-10. J 
DO w ynajęcia pokój z kuchn ią  z wy--
godam i. Sosnowiec, R ybna nr. 5.______
P O K Ó J z kuchn ią  do; # y n a  jęcia. Sos- 
nowiec, P szenna 6.
PO K Ó J z kuchn ią  w raz ze s ta jn ią  do 
w ynajęcia. Sosnowiec, P iłsudskiego  25. 
O D ST Ą PIĘ  sklep z su te ry n ą , n a d a ją ­
cy się na  sklep spożywczy lub: in n y  in . 
teros. Będzin, O krzei 32. T k acz.
P O K Ó J z kuchn ią  oraz m ieszkanie po. 
jedyńeze do w ynajęcia. Sosnowiec, No-
wopogońska 13. _____________________
RO D ZIN A  in te lig en tn a  p rzy jm ie  p a ­
na  na m ieszkanie. W iadom ość w adm i­
n is tra c ji. _____________ _____ _
DO w ynajęcia  pokój um eblow any. W ia  
domość: Sosnowiec, P iłsudskiego  25.
Peucker . _________ _
PIER W SZO R ZĘD N Y  lokal na  re s ta u ­
rac je  lub cukiern ie do w ynajęcia. W ia . 
domość Będzin. Sączew ska 15. F illow a. 
P R Z Y JM Ę  p an ią  — panienkę — na 
m ieszkanie, n ie& rępuj/^e, z życiem lub
bez. W iadom ość ad m in istrac ja .________
LO K A L nadający  się na b iuro  w cen. 
tru m  m iasta  zaraz do w ynajęcia. W ia­
domość K sięg arn ia  „Polonja" Sosno­
wiec;____________________________ •
S K L E P  do w ynajęcia  z m ieszkaniem  
lub bez m ieszkania. Czeladź, ul. M ilowic 
ka 21.

Kupno I sprzedaż.

SKŁADY FABRYCZNE:
Rudolf Strzygowski M K a r o l  D r u c k e r
Fabryka sukna i towarów Fabryka sukna i towarów

kamgarnowych jjg  kamgarnowych
Biała kolo Bielska If R c i ę u nrok założenia 1821 ^  D I Ł I. J  i \  W

będą w dniach najbliższych otwarte
w Sosnowcu przy ul. W arszawskiej Nr. 8

i prowadzone pod kierownictwem wytrawnego fachowca

p. Hipolita F renkla
Tel. Nr. 12-09.

Ważne dla PP. Aptekarzy.
P rz y  m ojej d ługo letn iej p racy  w zakresie szklanym , 

OTWORZYŁEAI FA BRY CZN Y  SK Ł A D  SZK ŁA  APTECZNEGO, 
oraz w szelkiego rodza ju  butelek, spm edaję po cenach fabrycznych. W a­
ru n k i dogodne. T ow ar w ysyła się wdasnemi wozami do w szystkich m ie j­
scowości. Z pow ażaniem

F abryczny  Skład  szkła aptecznego 
JÓ Z E F  F U K S  

Sosnowice, P ań sk a  15, tel. 11-68.

WEZWANIE.
Sąd Grodzki w D ąbrow ie Górn. na zasadzie a rt. 94 rozp. P a n a  P rezyden  

ta  R zeczypospolitej P o lsk iej, z dn ia  14 lis topada 1924 r. dziennik ustaw  N r, 100 
poz. 926 niniejszem  w zyw a obecnego posiadacza skradzionych dw uch w eksli 
po 500 złotych każdy, z w ystaw ienia  in  blanco przez J a n a  i M arję  m ałż. Stro- 
zik na  zlecenie J a n a  K licha, zam ieszkałego w Grabocinie, by posiadaczi tych 
w eksli zgłosił się do tu tejszego  S ądu  i okazał posiadane weksle w ciągu  60-ciu 
dni, licząc od d n ia  ogłoszenia n iniejszego wezwania.

Jeżeli, w oznaczonym term in ie , posiadacz powyższych w eksli nie zgło­
si się do tu tejszego S ądu  i  n ie  okaże takow ych, Sąd G rodzki w yda orzccze. 

uznające m U t ,  te  za u m o r z o n e . ^  (_ ( ^  0 S T R 0 W S B ,

Za zgodność w. z. S t. S ek re ta rza  Sądu (—) S. AIIREK.
nn

M ASZYNA kraw iecka bębenkow a Sin- 
g era  do sp rzedan ia  okazyjnie. Sosno­
wiec, ul. S ienkiew icza nr. 6. W arsz ta t
w podwórzu.__________________________
SPRZEDAAI sklep spożywczy. Cena 
przystępna. Sosncwiec, C iepła 8, Gęb-
s k i . _________________________________
M ASZYNA S ingera, dobry stan , duża 
szafa dębowa, solidnej roboty, okazyj­
nie sprzedam . W iadom ość a d m in is tra ­
cją;____________________________________
SPR ZED A M  harm onję  S tam irow sk ie . 
go. 12 basów. Czeladź, Nowa 1, K rzysz-
kowski.________________________________
PLA C do sp rzedania  p rzy  szosie Za­
górsk iej. Cena na  m iejscu. S taropogoń .
ska 11. Szprącel A ntoni.______________
M E B L E  na  składzie są do nabycia  na  
ra ty  i za gotówkę, po cenach zniżonych. 
Sosnowiec, B ędzińska 40, M akarewicz. 
fJPRZEDAM  dom nowowy budow any 
> ub ikacyj, albo p lac 20 prętów  w Sos­
nowcu, ul. Ja s trzęb ia  nr. 1, I. K arbow - 

iczek.

SPRZED A Ż lam pek elektrycznych po 
zniżonych cenach. Sosnowiec, I-go Ma-
ja  30 w podw órza, S tępowski.___________
O K A ZJA ! Sprzedaż obrazów i lanszaf 
tów bardzo tanio, opraw a po rtre tów  od 
3 zł. R u dna 56.
O K A Z Y JN IE  sprzedam  skrzypce wło­
skie M adziu i. Sosnowiec, Nowcpogoń- 
ska 36, stro iciel fortepianów  W indak. 
H A R M O N JĘ  stoliczkową sprzedam  o. 
kazyjnie. Sosnowiec, S taszica 23, W ę­
g r z y n .   A
DO sprzedania  urządzenie sklepowe.. 
W iadom ość Milowice, ul. Z łota 1, K i-
pińśka._________ __________________
K U P U JĘ  s ta re  przepalone żarów ki i 
zam ieniam  n a  nowe za dopłatą. Sosno­
wiec, ul. D aleka 10, J .  W ilk.
M EB LE w najnow szych sty lach, syp ia ł 
nie, jadaln ie , g-abinety, kuchnie, urzą_ 
dzenia biurow e, sklepowe oraz budo­
w lane okna, drzw i solidnie i te rm ino ­
wo w ykonyw a po cenach konkurency j­
nych  f irm a  „W iąz" w Sosnowcu, P i ł ­
sudskiego 25.____________ _____________
K R E D E N S  ciem ny pokojow y, szafę, 
m aszynę S ingera  bębenkową, gram ofon  
snrzodam . Pogoń. F lo rja ń sk a  11 m. 41. 
SPR ZED A M  row er, harm onję  dw urzę­
dową, w arszaw ską. D ąbrow a kolonja 
D ziew iąty  dom B iałych.
DO sprzedania  sklep- spożywczy. Zagó-
rze, ul. K ościelna 2. ____________ __
ZA bezcen do sp rzedania  urządzenie 
sklepowe. W iadom ość Tai'gow a 1, sklep. 
W A PN O  PA L O N E  budow lane, w yso­
koprocentowe, oraz w apno gaszone i 
m ia ł w apienny w każdej ilości, po ce­
nach konkurency jnych , do nabycia  w 
firm ie  „E ltes" Z akłady  W apienne i 
Dolom itowe w Będzinie, ul. S ielecka 19. 
Tel. 5 95. D ostaw a w łasnem i końmi. 
B U D K A  do sprzedania. Pogoń, Racła-
w icka 2. _____________________________
H A R M O N JĘ  stoliczkow ą sprzedam  z 
zam ianą. Będzin, K saw erow ska 48, P ra - 
żuch. ______

SPR ZED A M  kilkanaście  p a r  bardzo 
ładnych  gołębi krym skich, koron iatych  
i srebru iaków  w arszaw skich. Sosnowiec
— K olon ja  G am pera. ________ ______
SpR ZED A M  m aszynę do szycia. Po- 
goń, D ługa 19 m. 9-
P » 4 N 1 mO pierw s ■ •■maiii• sprzedam ,
w aru n k i bardzo dobre. Będzin, M ała . 
cbowskiego 9. K ag an.
SPR ZED A M  działkę g ra n tu  obok przy­
stan k u  S ikorka  za Ząbkow icam i za 1000 
złotych. D ąbrow a Górnicza, N arutow i-
cza 34. C i s z e k . _____________________
W Y JEŻD ŻA JĄ C  sprzedam  szafę, oto­
m anę, stół. Czeladź, M ilow ieka 89, o fi­
cyna I l l . c i a  sień.
DOM now y 9 ub ikacy j i 21 i pół prętów  
placu  frontow ego przy  rzece w B ędzi. 
nie do sp rzedan ia  n a  w arunkach  dogod 
nveh. W p ła ty  5 tysięcy, resztę na  sp ła ty  
dogodne. W iadom ość Będzin, ul, Brzo- 
zowiecka 54, Św iderski.

Zgubione dokumenty

Daszyny

?1 SH A R M O N JA  200 zł., stoliczkowe 
harm onję, pedałow a Stam irow skiego, 
p ikonow e używ ane (nowe) kom plety  
do harm onji, rep eracja  w szelkich in . 
strum entów , zam iana, puzon cugowy, 
k larnet, flet, m andoliny  okazyjnie. Sos- 
Uowiec-Siełce, N arutow icza 38, R utkow ­
ski.

do szycia bębenkową i gab inetow ą z 
czterem a szu fladam i n a jta n ie j m ożna 
kupić na  dogodnych w arunkach . H a f . 
tu  nauczę i S ingera  bębenkową m ało 
używ aną. Sosnowiec, N arutow icza 20 w
T arg u  Sielockim. l la r la k ._____________
UNDERW OOD m aszynę do p isan ia  o- 
kazy jn ie  sprzeda księgarn ia  „Polonja"
Sosnowiec.  _
SK R ZY PC E, m andoliny, g ita ry , m an- 
drole, fu te ra ły  n a jta n ie j w księgarn i 
„Polonja" Sosnowiec, H ale  „Rozwoju". 
500 K SIĄ Ż E K  powieściowych okazyj-. 
n ie sprzeda bibljoteee k sięg arn ią  „Po . 
lon ja" Sosnowiec, H ale „Rozwoju".

Miód
n a tu ra ln y  kuracy jno  odżywczy 3 kg. 
10.20, 5 kg. 16.50

G r z y b y
praw e od zł. 6 kg. polecają Koziolkow 
i Jędryczek. Sosnowiec, 3 go M aja 21. 
DO sprzedania  szafy, b id iźn ia rk i. lóż. 
ka fornierow ane. Czeladź, R ynek 20, A.
K ot. ______________ _
K U P IĘ  okazyjnie w iększą ilość krzeseł 
używ anych. W iadom ość Sosnowiec „Ex 
p res Zagłębia".

CZOPKI HEMOHOIDALNK
„Varlcol" (z kogutkiem)

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

C IIR ZEŚC J A Ń SK I Zakład zegarm i­
strzow ski W. N iepoń, u lica Czvsia 
Nr. 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje  zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków , chro­
nom etrów , zegarów kontrolnych sa ­
mochodowych itp. z gw aran c ją  8-ch 
letn ią, wy konanie solidne a najlep ie j się 
przekonać.

KTÓRA z P ań  pożyczy 500 zł. n a  pół 
ro k u  m łodem u przedsiębiorcy, oddam 
600.— Możliwe m ałżeństwo. W iadomość 
„E xpres" Sosnowiec.

R Ó Ż N E . m

U N IEW A ŻN IA M  zagubioną książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez Pow iatow ą 
K om endę U zupełnień w M iechowie na  
im ie W aw rzyńca Szezepankie wicza z 
W olbrom ia.
M 1ARKOW A E L Ż B IE T A  uniew ażnia 
zagubioną leg itym ację  w ystaw ioną 
przez Pow iatow ą K asę Chorych w Ol­
kuszu nr. 19484. ______________
U N IE W A Ż N IA  się zgubiony odcinek 
K asy  Chorych, w ydany w K ielcach na
nazw isko B a ran a  Bogu sław a._________
MÓZG W ŁA D Y SŁA W  zgubił książkę 
wojskow ą w ydaną przez PK U . Sosno, 
wiec i w yciąg z ksiąg  ludności z Pę-
czewic._________________________ ______
KO RZEC FR A N C IS Z E K  zgubił ksią­
żeczkę n a  konia, m eldow anego w M a. 
g istrae ie  w Czeladzi, k tó rą  unieważ-
n i a m . ________________ _ _ _ _ _ _ _ _ _
M A R JA  ŚW IERCZ zgubiła dowód ko. 
lejow y w ydany przez D yrekcję  W a r. 
szawską. Znalazcę proszę o zw rot za 
w ynagrodzeniem  5 złotych. D ąbrow a,
S taszyca 28.__________ _________________
JA N  M IGAS zgubił w K atow icach do­
wody. paszport i k a rtę  red u k cy jn ą  z 
F ran c ji, książkę w ojskow ą w ydaną 
p i zez P K U . Będzin, kw it bagażow y na 
row er F ra n c ja  — Kraków-, książkę wlas 
nośei row eru. Ł askaw ego znalazcę p ro ­
szę o zwrot za w ynagrodzeniem  do ad ­
m in is trac ji „Expresu".

m HH Matrymonjalna. I l l l i if
W D O W IEC  in te lig en tn y  pozna sam ot­
ną  pan ią  50, pełną w alorów  ducha i cia­
ła, m a te rja ln ie  częściowo niezależną, 
cel m atrym on ia lny . Zgłoszenia, foto­
g ra fio  D ąbrow a, ul. 3 M aja 14 pod „Ver_
bum  nobile"._______________ _________ _
K A W A LER , funkcjonariu sz  państw o­
wy 10-ej g rap y , 28 la t, p rag n ie  ożenić 
się z p an n ą  z dobrego domu, m uzykal­
ną  i posiadającą 2.000 zł. gotówki. Zglo. 
szenia z fo tog rafią , za zw rot k tó re j rę ­
czę słowem honoru, proszę nadsyłać
„E xpres“ D ąbrow a pod „0001“.________
KTÓRA panna, wdówka, pomoże posa­
giem  m łodem u kaw alerow i ukończyć 
roczny kurs techniczny, (podczas k tó re ­
go będę pracow ał) za natychm iastow e 
m ałżeństw o. Zgłoszenia „E xpres" D ąbro 
wa łub Sosnowiec pod „Budowniczy .

NOWOZAŁOŻONY w arsz ta t w Sosnow 
cu, p rzy  ul. P rezy d en ta  Mościcki ogo 19 
p rzy jm u je  reperacje . M aszyny do p isa  
nia,” do szycia, patefony  i inne drobne 
roboty. B y ły  m echanik „Com panji S in­
ger" St. W atołski.  ______ ______
Z A M IE N IĘ  p lac n a  dom za dopłatą.
W iadom ość w „E xpresie“.   _
D Z IĘ K U JĘ  T-wu „Ochrony M ienia" 
pow. będzińskiego za zwrócone m i s tra ­
ty  ty tu łem  kradzieży dokonanej dn ia  
4/5 stycznia z okna w ystawowego mej 
p iw ia rn i p rzy  u licy  Sienkiew icza 4,
B orensztaj n .   __ ,
OD 5-ciu do 15 tysięcy poszukuje, za­
pew nienie hipoteczne. O ferty  do annum
strac i i ..Sxpresn" pod _,^_amożriy".____
W ZYW AM  P a n a  L udw ika C upiała o 
zw rot planów  w przeciągu  trzech dni, 
w przeciw nym  razie  sk ie ru ję  spraw ę 
n a  drogę sądową. M akieła, Sosnowiec,
StaropO gońska 41._____________ _______
ZA dług i D anety  K om ar, k tó ra  przed­
staw ia się za m oją żonę n ie  odpow ia­
dam. Bolesław  M ajew ski, Będzin, ul.
K ościuszki 58.   _
ZGUBIONO opraw kę do lam py samo­
chodowej. Łaskaw y znalazca zwróci za 
w ynagrodzeniem . Będzin, M ałachow ­
skiego 31.______________________ _______
FO TO G R A F J E  do wszelkich dowodow 
w ykonuje zakład  fo tograficzny. Strze­
mieszyce, W arszaw ska 100, naprzeciw
kiua.  _______________ _
ZGUBIONO łańcuch od m otocyklu  w 
Czeladzi na  ul. B ędzińskiej w- m. lis to ­
padzie. Ł askaw y znalazca raczy  zwró­
cić za w ynagrodzeniem  do filji „E xpro.
su" w Czeladzi. ___________ _ ________
U W AGA! P rezerw atyw y  po 30 groszy 
kupić m ożna ty lko  w składzie aptecz­
nym  D ancygicra, Będzin, M ałachow .
skiego 34.______ ■ ________ ________
ZIOŁA lecznicze w edług przepisów 
sław nych lekarzy przeciw  ehe rob jm 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hem oroidom , uplawom , 
obstrukcji, kam ieniom  żółciowym, kasz­
lowi, astm ie, błędnicy sklerozie, artce- 
tyzm owi, reum atyzm ow i, eet. Żądajcie 
bezpłatnej broszury pouczającej!'! A-
dres: Liszki. A pteka. ____________
I N I  A 15 stycznia 1932 r. C yrla  Rodal 
u rucham ia  sklep spożywczy w Sosnow-.
cu. P iłsudskiego  106. _____ _________
P R Z Y JM Ę  w spólnika, lub  wydzierża- 
wię koncesje na sk ład  wódek dobrze 
prosperu jący . W iadom ość Sosnowiec 
„E xpres Z a g łę b ia " .  _

atarn^wai
ZA K ŁA D  K R A W IE C K I K A Z IM IER Z 
B IEŃ , Sosnowiec, P iłsudskiego 102.

W ykonuje g a rn itu ry  frakow e, smo­
kingowe, wieczorowe i inne roboty  w 
zakres kraw iectw a wchodzące, po ce­
nach um iarkow anych za gotówkę i na

ra  NA ŻĄ D A N IE W Y K O N U JE  ZA_- 
M Ó W IEN IA  W 38 GODZ.

OkazyjDie do sprzedania  g a rn itu r  
frakow y i sm okingowy m ało używ any.
Cena n i s k a .  ^   ______
P O S Z U K U JĘ  pożyczki do 15 tysięcy 
złotych na 1-szy num er hipoteki, pro­
cent w edług umowy. W iadom ość ,Ę x -
pres" D ą b r o w a .   ______
PR Z Y B Ł Ą K A Ł  się prosiak . J e s t  do o- 
dc o ran ia  za zwrotom kosztow. Ul. o ta- 
ropogoń ska nr. 7. Jozef Buchacz. 
OSTRZEGAM  przed w ynajęciem  loka­
lu  od m ałżonków Kozłów J a n a  i An­
n y  przy  ul. Zielonej 7, Gębski W łady­
sław.

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U .

W M I A A M M V
W v d a w e a : Helena Monsiorska. I ) ru k . „ E x p re s  Z a g łę b ia "  S o sn o w iec , ul. T e a t r a ln a  1, lei ł ’4 R edaktor odn • J ń zef O skńD ki.


